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Byk wstrzyma! ruoti kclejowy przez cały dzień.

Angielskie koleje były niedawno widownią ciekawego "wypadku. — Oto na linjj kolejowej wiodą* 
cej a Manchesteru do Leeds znajduje się tunel, do którego, "wyrwawszy aię z j oibliskiej zagrody, wbiegł 
byk i w iaden sposób me lal się wyprowadzić. Skutku m oporu byka, przebywającego w tunelu, mu-
fciano również wstrzymać Tueh kolejowy

Dopiero jednemu z maszynistów kolejowych udało się wypędizić zwierzę z tunelu. Puszczono miano­
wicie w ruch lokomotywę, pi-zed którą zwolna knok -ł * krokiem wycofał się byk.

Pod wieczór zdołano wreszcie ruch koL jow y a powrotom przj-wróoić.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Pi M m «Witi.
Kraków, 21 lutego. 

(X ). Świeżo odbyta Konrereucja państw Daltyc- 
LkJi w  W arszaw ie jest niezawodnie objawem po­
cieszający m, gdyż stanowi dowód współpracy 
m iędzynarodowej, której brak naogół daje się tak 
mocno odczuwać w  życiu polityeznem naszej czę­
ści świata i to współpracy realnej, a skierowanej, 
Swiędzy imnmi. do tego, aby utrwalić pokój na 
rubieżach wschodniej K u rop ).

W edle oficjalnego komunikatu wyniki rzeczo- t 
nej konferencji dają się streścić jak następuje:

Przedstawiciele . zterecli państw, biorących u- 
dział w  obradacli, stwierdzili jednomyślnie, że od­
nośne rządy zgodnie zapatrują się na pokojowe 
zamierzenia swej polityki i uznają konieczność 
dalszego porozumiewania się w sprawach, które 
je obchodzą.

Następnie, konferencja przyjęła projekt kon- 
wencj. arbitrażowej oraz uzna la poi rzebę zacieś­
nienia stosunków ekonomicnmych przez zawarcie 
odpowiednich traktatów i konwencyj. Również u- 
stalouo potrzebę współpracy w  sprawach, odno­
szących się do L i ‘d narodów.

To są uenwały najważniejsze, niejako zasadni­
cze. Druga grupa ieli nosi charakter praktyczny,
■a w skład je j wchodzą uchwały: o zwołaniu do 
^  arszawy konferencji technicznej celem omówie­
nia ulepszeń w kom uukacii pocztowej, telefoni­
cznej i telegraficznej oraz nawiązania stosunków 
bezpośrednich miedzy Agencjam i telegraficznemi 
■■zterech państw; dalej —  o nawiązaniu bliższego 
kontaktu w  sprawach intelektualnych, artystycz­
nych, turystycznych itd. m iędzy Estonją, Finlan- 
dją, Ło tw ą  i Polską; wraszcie —  o pożądanem 
zwołaniu konfereucj informacyjnej w zakresie 

prawnym, a także —  o w zajemnej wymianie miej 
Idzy odpowiedni,-mi instytucjami kodyfikacyjnemu

Pow yższy plan obrad dwudniowych konferen­
cji dowodzi niezbicie, iż stosunki zarówno po lity ­
czne, jak i kulturalne między t. zw. państwami 
bjptyckiem i zacieśniają się i że zawdzięczać trzo- 
ł>a ten takt doniosły w  znacznej mierze powtarza­
jącym  się co pewden czas zjazdom ich przedsta­
wicieli, z których najbliższy odbyć się ma w  Hel 
singforsie.

N ie wolno jednak zamykać oczu na to, że te 
konferencjo bałtyckie posiadają dotąd jedną, w iel 
ce ujemną stronę, a mianowicie —  nieobecność 
na nieb L itw y. P>ez tego bowiem ogniwa nie może 
być zamknięty łańcuch, odgradzający Rosję so 
wiechą od R zeszy niemieckiej, czyli innemi sło­
wy, nie mogą być rzucone podwaliny pud silny 

. związek, który powinien przedewezystkiera mieć 
na uic stosunki intelektualno-kulturalne, lecz 
affronę Firdandjl, Estonji, Ł o tw y , Litwy 1 Polski 
p r «  ii zachłanność*" a ow vcb tpeotzrpiocznych są­
siadów -  Roś#  I Nfcuńec.

I tu właśnie odkrywa się niezmiernie wdzięcz­
ne pole dla naszej dyplomacji, na której czele sta­
nął mąż tego doświadczenia i zdolności dyplom a­
tycznych, co minister Zamoyski. Polska' dyplo­
macja musi uczynić wszystko, co jest w  je j mocy, 
dla uregulowania naszych stosunków z republiką 
litewską, przynajmniej o tyle, aby weszła do kon­
cernu republik nadbattyeUch.

Zdajem y sobie doskonało sprawę z tego ,-ż« do­
konanie czegoś podobnego j ik  wyciągnięcie L i­
tw y  z oroity je j dotychi zasow ej polityki, w  której 
°d g ryw a  mamą rolę satelity Rosji i Niemiec, jest 
w danj eh stosunkach Zadaniem kulooalnie trud-: 
ftt>nr. N ie takie atoli m i mości pokonywali dyplo- 
'Oaci roztropni i zręczni, a za takiego uważamy

właśnie min. Zamoyskiego. W ystarczy wspomnieć 
Cavonza, k tóry zawsze kierował się maksymą: 
Chcieć —  to m ód

Przy tem i to trzeba mieć na pamięci, że btz 
utworzenia pełnego związku państw bałtyckich, 
do którego torują drogę konferencje bałtyckie, 
nie może być m owy o utrwaleniu równowagi po­
kojow ej na wschodzie Europy, zagrożonej przez 
Małą entfmtę, z hogetnonją Czechów, zagorzałych 
zwolenników Rosji, bez względu na je j ustrój po­
lityczny.

Zaphałby się tedy trwale minister Zamoyski w 
pamięci wszystkich prawdziwych przyjaciół po 
koju, gdyhy zaszachował w p ływ y Małej enienty, 
twory p. Benesza, vrprowadziwszy L itw ę na w ła ­
ściwe drogi' polityczne. Oddając zaś przysługę spra 
w ie pokoju europejskiego, oddałby ją  temsamom 
Polsce, która niczego w ięcej nie pragnie, jak (od­
dawać się pracy twórczej, mając dookoła siebie 
zapewnione bezpieczeństwo, spokój i życzliwych 
sąsiadów.

Miejmy nadzieję, że najbliższa konferenc ja bał­
tycka tir Hełslngforsie przyniesie n im . jeśli nie 
zupełne ziszczenie tych ieoideratćw , to przynaj- 
nriridj z lpow ledź, że zrealizowanym i "być m ogą w 
nń jbhżezejprtyszlośti.

Krążą ta pogłoski, jakoby minister spraw we­
wnętrznych, 5 iłtan, miał ustąpić. Powodem ewen- 
tiialneg - ustąpienia, ma być przemęczenie 1 koniem* 
ność zajęcia się sprawami rudzitmemł.

W  związku z tem dodają, że jakkolwiek sprawi 
ewentualnego ustąpienia ministra Sołtana była tema­
tem dyskusji czynników miarodajny eh, to jednak 
trudności w znalezieniu następcy spowodują dalsze 
zatrzymanie go na stanowisku min łotra spraw we­
wnętrznych.

Z innej strony donoszą, ie jako ewentualnych na­
stępców ministra Sołtana wymieniają p. Ratajskie­
go, burmistrza Poznania i p. Piotra Drzewieckiego, 
b, prezydenta warszawskiego.

 O----

U m w  keta \ $ m m  wikoweye.
Warazan a. (TeL od nasz. kor.). 

Jak słychać azef sądownictwa woj i o"* egu gr- 
nei ał Pick ustępuje ze swego stanowiska, a na 

! jego miejsce przychodzi gen. Szpaku wski, do- 
tyebecasowy szef kanerfarji irłnł»w.* spraw woj- 

I kow ycłi
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Gtelda.
Kraków 21 łote^c. 

Spadek. akcji trwa dalej na całej tfnjl.
. Na giełdzie pkidężnej oł tuacja bez zmiany

Dolar . . . 
Frank szwaje. 
Kurona austr. 
Korona czeska 
Funt. szterl. . 
Frank frano. .

Kraków, 21 lutego. 
. 9,360.000

129
269.000

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000
Frank złoty dla kolei do 29 bra. 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 29 bm. 1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do

24 lu te g o ................................... 1,800.000

DEWiZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9,370—9,360; LftnJym 40,200; Z’i- 

lyc-h 1,62.7- -1.613; Pnry-ż 390- 391; Medi/rlan 463--4GJ; 
Praga 271.5—270.5; Wiedeń 132 i pół.

Akt.je. <'yfry rwaiwieją się w tysiącach marek p:ć 
fikkh. W transakcji:
P. T. H. 1650—1600
Impcks 84—80
Phtt.-ma (B. Ja-wot.iueki) 2100—20^0
Bracia bolidc-isy 
ŻegLuga Polska
Ziełeiiiaiwjki
Parśw: zy
H. Cegi:el.-i!d IV !7;mań 
Tr'//'Iiiiii żrtltz.0 
Pac i; ii 
Górka 
Bitrs/a 
Tepage 
PioLwti N i.H 
Ojk-oa - 
Boki. iie 
Strug
Syndykat Koszykarski Kraków 
Trzebinia tłuszcze 
Krakus
Porcelana Ćmielów 
EalSę ka r*ikru w Chodiero-wie 
Elekt ri runa &tMS7W 
Zwijały przemysłowe jE^ngraf4 
6. W. Ndemcjeiwskj 
Bank Przemy slsiwy 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Pow zecC y Bank Kredytowy 
Bank K ■me.-cja.lny 
Bank Związku Bpólctk Zarobk.
A. Piasecki 
'Ce rftpol 
Chybie 
Aatjl

AKCJE NA POGIEŁDZIE.

Jarw rłno 100—-98.000, po 25 szm-k 92.500, gnilm 85 
lys.;, Lem 1200- 1100; loikictmotyiwy 3400—3200; A’ę- 
glółwki 166—160; Kroemn Nafta 2800—2500; Olania 1000; 
Nitra 975—OOu; Nobel 5000.

475—450
430

44 i trzy czwarte do 44iM)0 
1900— 1800
2660—2425 
29.*)—2850 

5000 
72000—67000 
23,700- -ŁkfcOO 
113O0—11000 

1900- 1825 
18000 

1700—1600 
0600 
800

17000—16000 
5z00 

7750—7200 
20500 19250 

1500-r-11.70 
1400 

2100—1950 
20.0—2000 

2550 
1350—1300 

400 
560—500 

23000 
4400 -1200 

375
89Ó00—30tyX) 

1650

W arszaw a, 21 lutego.
Dolary St. 7 j . . . . 9 ,350 .000-9 ,300.000
Frank fran. . . . 383 0 0 0 -  381.000
Frank szw ajc .. . . —
Korony czeskie « . 2 6 2 ,5 0 0 -

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowv Jork 9,350—9,300; ZurytSh 1,620—1,010; 

Par-ż 387 i pół do 384; Praga 27i.150-266.7e0; Wie luń 
131; Londyn 40,200—39,900; Wiochy 401600—399.500; 
BeJgtfa 322 i pól do 320.400; IŁoJani^a 3.490—8.-165.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
BafJt Małopolski 19; Gal Bank Hipoteczny 20; Kolej 

Północna 1620; Siersza zakłady góm. 185; Silesia 63; Zie 
kniewakf 360; Gal. K unpały 440; Gal. Nafta 510; Schod­
nie a 1070; Cement O keaów  225; Mraimca 170; Tepege 
90.

GIEŁDA ZURYCHSK V.

Zttmkidęcie giełdy: Berlin 127 i pól: Hulandja. 215 i je ­
dna czwarta; Nrwv Jork 577 i pól; Londyn 24.83; Meiju 
łan 24.81 i jedna cziwarta; Bruksela 20,20; Praga 16.75; 
Bukareszt 310; Belgra>i. 7.30; Sof ja 4.45; Wiedeń 81 i je­
dna czwarta; Kopenhaga 91; Sztokholm 150 z trzy czwar­
te; Chry*tjamja 76 i pół; Hehangfor* 14; Hkzpati^a 73.27.

Składanie zeznań o dochodzie.
Warszawa. (A  W ).

Młniwterstw o Skarbu komunikuje, że termin skła- 
duiia zeznań o dochodzie do wymiaru podatku do­
chodowego na rok 1924 dla osób f tej cenych 1 spad­
ków wakujących został przesunięty do 23 kwlśtzda
1924 r.

Dia onób prawnych otorlynije n rokn 1924 ter­
min ustawowy, który kończy się w dnin 1 maja.

Nowy strajk w Łodzi.
Łódź. <\W.).

W . niektórych większych przedsiębiorstwach su- 
kdfciinlczych wybuchł.na nowo 9trajk robotników na 
tle żądań ekonomicznych.

unisty mi
R-obotnicy domagają się między inneml, aby praca 

na akord była również zwaloryzowaną na zrujidzie 
norm .przedwojennych, tak jak praca zwykło.

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Pomimo obniżenia o  10 proc robocizny w przemy­

śle węglowym na G. śląjku przemysłowcy nie d' szu 

pomięci?,y sobą do porozumienia na pos.edzeuiu 
nikowem w  sprawie obniżenia ceny w^gla. Jak są

0
Warszawa. (AW.).

Ministerstwo Skarbu zwróciło się do rady nad­
zorczej P. K. K. P. w sprawie zbyt wysokiej stopy 
procentowej pobieranej przez poszczegól le banki 
przj dyskoncie weksli.

Min Skarbu proponuje radzie nadzorczej P. >K. K. 
P., aby ograniczyła, względnie odbierała prawo re­
dyskonta w P. K. K. P. tym oamtom, które nadal 
będą pobierały od klijenteli procenty nie będą ce 
w żadnym stosunku Jo tych odsetek, jakie banki te 
same płacą Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej.

Przeciwko z w p  [la aa papier i
Warszawa. (Tel. od wł. koi.').

Przed paru dniom1 odbyła się w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu konferencja przedstawicieli przemy­
słu papierniczego, graficznego, wydawniczego oraz 
przedstawicieli związku księgarskiego. Tematem 
obrad była uchwała Komitetu Celnego, dotycząca 
zniesienia ulg celnych na papier drzewny. Uczestni­
cy konferenogh doszłi do porozumienia, uchwalając 
tylko nieznaczne podwyższenie cła z  łem zastrzeże­
niem, że przemysłowcy nie podniosą cen na papier, 
dopóki rzeczywiste koszty produkcji nie zmuszą ich 
do tego. Ministerstwo Przemysłu ł Handlu będzie or­
ganem, ktćry ewentualnie ustali zmiany warunków 
piodukuwania papieru.

Walka z bezrobociem.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Jak -dę dowiadujemy liczba bezrobotnych ma ob­
szarze całego Państwa w pierw zej połowic lutego 
nie przekraczała cyfry 100.000, a więc utnzj mała się 
na ‘iym samymi pozięmie, co w hitym r. z., kw iy licz­
ba bezrobotnych liczyła 96.000 o-ób. Z fWnząrjLiem 
■wiosny — wolie-c robót polnych i ruchu bu lo-wlane- 
go liczba brarbhotriych sizybko będzie makiłąT

P o i y c z k a  k o l e i o u i a
Warszawa. (AW.).

Centrala P. K. K. P. i P. K . O. otrzymała do 
sprzedaży obligację świeżo wypuszczonej pożyczki 
kolejowej i rozpoczęła ich sprzedaż. Zainteresowanie 
nową pożyczką, dającą Detną gwarancję 1 wysokie 
oprocentow inie, już w pierwszym dniu było dość 
znaczne.

Obligacje pożyczki kolejowej opiewają na 10, 25, 
50 i 100 złotych 1 sprzedawane są po bieżący m kur­
sie franka waloryzacyjnego to jest po 1,800.000 mkp. 
za jeden złoty. Połowę należności wpłacać można 
oWigaejaml wypuszczanemi w  1922 roku pożyczki 
złotej, co posiadaczom tego waloru powięktza opro­
centowani ulokowanego kapitału i daje pełną gwa 
rancję utrzymania wartości ulokowanego kapitału 
a zarazem posiadacze pożyczki złotej z roku 1922 
mogą 7 a mienić frank szwajcarski rami ej pożyczki, 
którego kurs waha się około 1,600.000 marek na 
frank złoty o kursie 1,800.000 mk.

Llitwii}a;j3 etapnwpoo uonlttn na Powazkątli
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

W  Twiązkfi z zakończaniem rcpazrjacji owy 
punkt na Powązkach <Ua reemigrantów ulega zli­
kwidowaniu. Działalność punktu zostaje ograna-zona 
Jo opieki nad em frantami. I .ikwidocja ta łączy się 
z W e^ną sprawą eksmitowania 706 osób stale za­
mieszkujących punkt. Jak się dowiadujemy, władze 
wojskowe dfa potrzeb armji zażądały zwrotu tere­
nów i baraków. Urzędy czuwające nad opieką spo­
łeczną zajmują się obecnie zorganizpwanń-m rozmie­
szczenia racjonalnego eksmitowanych. —  Przypusz­
czalnie z 1!czby tej około 200 osób zostanie z War­
szawy przesiedlonych na prowincję.

okazuje nie wszyscy przemysłowcy są za zniżką.

Jak się dowiadujemy w związku z teru przybyli do 
W w9zav y przedstawiciele przemy dowcć w węglo­

wych 2 G. Śląska w celu odby cia specjalnej konfc 

I rencji w tej sprawie z ministrem Pzemysłu 1 Han nu. 
o o --------

Roczny obrot P. K. 0.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Na podstawie przygotowywanego przez P. K . O. 
sprawozdania z działalności swej za rok 1923 oka­
zuje się, że liczba kont w dniu.l stycznia 1923 r. 
wynosiła 30.415. W ciągu roku przybyło nowych 
kont 8.368. Ogól la liczba uczestników kont P. K. O. 
przy uwzględnianiu 556 kont zamkniętych w tym 
czasie w  dniu 31 grudnia 1923 r. 38.427. Saldo i*a 
kontach uczestników w dniu 1 stycznia 1923 r. w y­
nosiło 5.296.273.325 mk., zaś w  końcu roku sakło to 
wynosiło 8,295.426.128.215 mk., czyli wzrost wkła­
dów w ciągu 1923 roku wynosił 8.2^0.129.854.890 mk. 
Ogólne obroty P. K. O. w c ągu uh. roku wynosiły: 
124.833.269.951.064 mk. Jako zasługę P. K. O. na 
polu obrotów bezgotówkowych, należy podkreślić, że 
w ciągu roku ubiegłego z ogólnej sumy obrotów 
przypada na obroty bezgotówkowe 70.120.i51.258.333 
marek.

 o----

Podział towaru na klasy.
Warszawa. (Tel. od wd. koresp.).

MintefUr grzomylfu i^bam-dUi podphał rozporządze­
nie, ustalające podział na klaisy uwa.-ów -z uwagi 
na ustawę o znakach towarowych, u.a/, podbiał na 
klasy t. zw. wzorów i modeli fabrycz iyeh. Na pod­
stawie tych .rozporządzeń U-raą l 1’atr .towy wy-ko- 
nywa segregiaipę i kiocitrolę wyia.wanych śiwiadoefltfw 
wyląozuości na wzory fahryczaie oraz znaki towaro­
we.

— o  -

Gęsi polskie do Danji.
Warszawa. (Teł. od nasz. bor.).

Polska i Litwa eksportują <io Datnji znaczne ilości 
g ę j  bitych. Według danyuh staty.-lyc.znyuh a Pol­
ski >w r. b. wywieziono do Danji przeszło 70.000 
sztuk (część była z L iiwy). Importem gęsi i ikur do 
Danji tnidnią się finny prywatne w Kopenhadze.

f i I W
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Przy pieirwszyeih ćwiczeniach rt-aciwL-tów w -ze­
szłym noku iząszly tfu i  ówdzie nieporządki z ich ubra­
niem cywlnem, które im odbierano przy wydawa­
niu mundurów i które tnie były zbyt starannie prze­
chowywane w wojsku —  tak, że kiedy odchodzili 
z  ćwiczeń -do domów, nieraz nie można hylo odna­
leźć tycih ubrań cywilnych w magazynach wojsko­
wych.

I  kłopotu tego w o jk o  „wyhmęk>“ w  ten tsposók, 
że z konieczności nie odbierano już rezerwiAom ty ch 
mundurów wojskowych, ik.óre im dano rua czas ćwi­
czeń i  w nich wisuali do domów. WT »uncie jednak 
stanowdlo to tordzo poważny ubytek, gdyż Tvze.-w> 
ści mundurami rozporządzali się dowolna, trak.tn 
jąc >je jako swoją własność.

Aby na przysizlość tc-go uankniąć. J^nuateirstwio woj­
ny w y  .lalo obecnie specjalne rozkazy, regulujące ca­
łą sprawę w następ Kujący posób:

Jeżeli rezr.rwisita nie iiia uhraiiia cywilnego, łub 
tak późno so: ał zawiadomiony o siwetn zwolnieniu, 
że nie ma czasu na spoowadzenh1 swi go ubrania 
z Aami — wypożycza mu raę mun Lur wojskowy gor­
szego gaitunku pod warunkiem, le  ma go zwrór ić.

Tych oaś a ro -zników 1899, 1900 i  1901, kitórzy 
po zesalorocznych ćwi«-aen*aich lozerwistów, wzięli 
ze Bobą.mumiury wojskowe do dotru, ma się Ławi%• 
domić pisemnie, tefcy przechowali je u biebie « taran- 
nie i przyszli w  nich na. następne ów ic/enia, do któ­
rych zostaną za dwa lata powołani, w praedwnym 
razie zostaną pociągnięci, do odpowiedzialności kar­
nej za zniszczenie pow ierzofiet;o  śn dobra pańc’ wo- 
wego.
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Litwa wciąż marzy o zdobyciu Wilna.
Uroczystości niepodległościowe w Kownie. —  Zuchwała morwa Staugajtisa. —  Umizgi do poeia

czeskiego.
Kowno. vT d . wł. „Gońca Kraik.").

Odbyt się tu obchód lecznicy niepodległości Litwy. 
Marszalek sejmu, Staugajtis, wygłosił w sejmie wiel­
kie przemówienie, w kiórem między innetni oświad­
czył, że Litwa, jakkolwiek podpisała umowę w Bar­
celonie, nie dopuści do tego, aby Polska korzystała j 
c uprawnień i przywilejów, przyznanych jej w por 
cie Kłajpedy. j

Baraaowicze. (Tcl. od wł. kor.).
Jak komunikują z  Mińska litewskiego, bołsze 

w icy znowu znacznie wzmocnili ochronę granicy 
polsko-sowieckiej. Dokonywane są nowe przerzu 
cama sowieckich oddziałów wojskowych.

Odezwa min. Mim in aimii. °
Warszawa. (AW ). J

Minister Sikorski wydał odezwę do armji, w któ­
rej zaznacza, że wojsko musi pozostać poza nawia­
sem walki partyjnej i wzywa wszystkich do energi­
cznej inicjatywy dla dokonania zadań, które stoją 
przed armją.

Budżet min. spr. zagr.
Warszawa. (AW.). 

Sejmowa komisja budżetowa przyjęła budżet minl- 
sterjum spraw zagranicznych. Pozycję 797.000 zło­
tych polskich z funduszu propagandowo kulturalne­
go podwyższono do 2.200.000 złotych.

Dr iii lipki posłem w SztoKitolmie
Warszawa. (Tcl. od wł. koresp.). 

Prezydent Rzeczypospolitej zamianował dra Alfre­
da Wysockiego posłem nadzwyczajnym i upełnomo­
cnionym ministrem Rzeczypospolitej polskiej przy 
rządzie szwedzkim.

Warszawa. (A\V).
Komitet sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewi­

cza otrzymał od gminy w Vevey w Szwajcurji od­
powiedź, wyrażającą zgodę na udzielenie wszelkich 
ułatwień, jakie będą potrzebne ze strony władz. Ko­
mitet wszedł w kontakt z zarządem kościelnym 
w Ve\ey.

fena u i l  sa t i i i a  H M  lutego
Warszawa. (Tek od wł. koresp.).

Centrala Związku cukrowników ustaliła cenę cu­
kru na przyszłą dekadę b. m. w wysokości 67.85 fr. 
szwajc, bez akcyzy.

Mim opłaty i  wywozu drzewa
obrobionego.
Warszawa. (T e l. od wł. kor.).

Jak się dowiadujemy, opłata za wywóz drzewa, 
obrobionego tartego, eksportowanego z Polski, ma 
być obniżona z 4 na 2 szylingi.

Organizacja eksportu M n  i r t i o j l
Warszawa. (Tel. od nastz. kor.).

Z kół, zbliżonych do ministerstwa rolnictwa, do­
wiadujemy się, że na wczorajszem posiedzeniu komi­
tetu ekonomicznego Rady ministrów przeprowadzono 
generalną dyskusję nad zasadami eksportu płodów 
rolniczych za granicę. Ustalono zasady eksportu, 
jego organizacji oraz sprawy pokrycia walutowego.

Ha P o o r a  tnePa 30 tysięcy i o t i e w
Warszawa. (AW .).

Grupa ziemian z Pomorza zwróciła się do mini­
sterstwa pracy z zapotrzebowaniem 30.000 robotni­
ków rolnych, co stanowi prawie trzecią część ogól­
nej liczby bezrobotnych w państwie. Znaczna część 
pozostałych robotników zatrudnioną będzie w niebu 
budowlanym.

, Wywóz cukru.
Warszawa. (Tel. od wł. kocasp.).

Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów u* 
chwalono zezwolić na wywóiz za granicę państwa 
1000 ton cukru z tegorocznej kampanji.

W końcu Staugajtis wyraził życzenie, aby na przy­
szły rok uroczystość niepodległości L itw y od Dy la 
się w oswobodzonem Wilnie.

W czasie obchodu szczególnie owacyjnie witano 
przedstawiciela republiki czechosłowackiej w Kow­
nie, który złożył życzenia w imieniu republiki czo- 
skosłowackiej.

Ż rozkazu w ładz wojskowych w ciągu lata 
1924 r. powinny być doprowadzone do porządku 
wszystkie drogi w gubernji Mińskiej, posiadające 

znaczenie strategiczne.
o ---------

Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).
Ministerstwo sprawiedliwości wystąpiło do to mi­

si er s twa Skarbu z propozycją, by wszystkie opłaty 
sądewe, bez względu na wysokość, mogły być opła­
cane przy pomocy odpowiednich znaczków stemplo­
wych, opiewających na złote polskie.

Dotychczasowe przepisy dopuszczały, że opłaty 
sądowe tylko do pewnej wysokości mogły być pła­
cone stemplami, inne musiały być wpłacane w go­
tówce w PKKP., co wiele trudności przyczyniało 
stronom zainteresowanym.

Konkurs Nadzwyczajn. Komisarza
oszczędnościowego.

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).
Jab e‘ę dowiadujemy, Nadzwyczajny Komisarz 

Oszczędnościowy z upoważnienia Prezesa Rady Mi­
nistrów ogłosi wkrótce konkurs na projekty już zu­
pełnie opracowane z dziedziny uproszczenia trybu u- I 
rzędówania oraz manipulacji rachunkowej w urzę- 

1 dach Rzeczypospolitej Polskiej.
Najlepsze prace zostaną nagrodzone. I tak: trzy 

nagrody za pracę o trybie urzędowania po 300, 200 
1 100 złotych; za pracę o manipulacji rachunkowej 
również trzy nagrody po 500, 300 i 200 złotych każ­
da. Prócz nagrodzonych projektów za wyróżnione pra 
ce przez powołaną ad hoc komisję urzędnicy otrzy­
mają pisemne podziękowanie z odnotowaniem tego 
w ich listach kwalifikacyjnych.

W związku z rozpisanym konkursem Nadzwyczaj­
nego Komisarza Oszczędnościowego na projekty o 
uproszczeniu trybu urzędowania ' manipulacji rachun 
kowej w państwowych urzędach, Komisarz Oszczęd­
nościowy zwrócił się do wszystkich ministrów resor­
towych o wezwanie urzędników do składania szcze­
gółowych łub luźnych uwag w powyższej kwestji. 
UwagC te mają być redagowane krótko i jasno, uapi- 

I sane na maszynie z podpisem autora. Termin nadsy- 
| łania prac do Nadzwyczajnego Komisarza Oszczęd- 
I nościowego upływa w dniu 1 kwietnia.

S r a n a  w isfł i  kawalerów w i m i n
Warszawa. (A  W.).

Do Rady miejskiej wpłynęła petycja domagająca 
się wprowadzenia podatku na beziennych powyżej 
lat 25.

Podatek od służących.
Warszawa. (AW .).

Magistrat warszawski opracował projekt podatku 
od służby domowej. Za jedną służącą pracodawca 
płacić ma 3.000.000 od dwóch po 10, trzech po 15, 
czterech po 30, a przy większe] liczbie po 60 miłjO- 
nów marek rocznie.

----- O-----
Redukcje w ministerstwach.

Warszawa. (Teł. od wł. kor.).
Jak się dowiadujemy, Komisja Oszczędnościowa 

Min. P. i  H. pod przewodnictwem dyrektora Doble- 
ckiagó ukończyła swoje prace. Zaprojektowane re­
dukcje w łącznej samie 2Q etatów w zarządzie cen­
tralnym uzyskały zatwierdzenie ministra.

Prócz redukcji w Centrali, komisja zaproponowała 
redukcje kilkunastu urzędników w urzędach prowin­
cjonalnych. Zwolnienia nastąpią w ciągu miesiąca 
marca.

Sensacyjne aresztowanie
w W arszaw ie .

Warszawa. (Teł. od wł. koresp.).
Przed kilku dniami donosiliśmy o nadużyciactą 

wykrytych w kilku bankach warszawskich, zwłasz­
cza w t. zw. Banku francusko-polskim.

Na podstawie obciążającego materjału nastąpiło 1 
wczoraj aresztowanie dyrektora tej instytucji

— o  •

Klub „P iasta" przeciw premierowi)
Warszawa. (Tal. od nasz. kore-p.). i

Klub PSL. Piasta na wczorajszem posiedzeniu po­
wziął jednomyślnie następującą uchwałę:

„Klub PSL. Piasta, podporządkowując wszystkie - 
względy interesom sanacji skarbu udzielał i udziela 
poparcia temu rządowi oraz wotował mu wszelkie' 
pełnomocnictwa przekonany, ie  zgodnie z oświad­
czeniem rządu, pozbawionego stałej większości sej­
mowej będzie on w swej bezstronności oraz w atmo­
sferze spokoju i równowagi upatrywał siłę do speł­
nieniu tak wielkiego zadania, jakiem jest uzdrowie­
nie finansów i reforma waluty.

Wobec ostatnich wypadków, a w szczególności wo­
bec zaain.ennej zmiany na jednym z najwyższych 
stanowisk w rządzie —  zmiany, która z jednej stro­
ny wywołała zaniepdkojfcitie w szerokiej opuijl pu­
blicznej, z drugiej zaś strony różnorodne komenta­
rze, Klub wyraża obawę, że tego rodzaju niesodzie- 
wane a przez rząd dotąd nie wytłumaczone zmiany, 
mogłyby zachwiać niezbędną dla sanacji skarbu ró­
wnowagę i zamącić atmosferę spokoju i zaufania, bea 
których dzieło sanacji byłoby zagrożone1*.

Wbrew wcli Górnoślązaków
chcę ich socjaliści uwolnić od służby 

w ołsk ow a i.
Warszawa. (Tęl. od wł. kor.).

Na wczorajszem pojedzeniu komisji wojskowej dy 
skutowano nad sprawą objęcia G. Śląska poborem 
wojskowym. Za rozszerzeniem ustawy na G. Śląsk 
przemawiali posłowie: Załuska, Zamorski i Sadze wici 
(ZLN), Włchliński (Ch. D.), Michalak (NPR ) i KTsz- 
braim (koło żyd.), przeciw ustawie zaś dwaj posło­
wie socjalistyczni: Liebermattn i Malinowski.

W  glosowaniu odrzucono wniosek socjalistyczny 
odroczenia obrad nad tą sprawą i uchwalono prze­
stąpić do dyskusji szczegółowej, która rozpocznie się 
na posiedzeniu piątkówem.

Surawa Jj w o iz m  w  lidze H ó w .
Warszawa. (Tcl. od nasz. korcap.).

Na porządku obrad Ligi Narodów dnia 10 marca 
br. znajdują się między innymi następujące sprawy 
interesujące Polskę: Sprawa Kłajpedy, Jaworzyny, 
Holniu (skład amunicji- dla Polski w porcie gdań­
skim) i Rady Portowej w Gdańsku.

Egzaminy i stabilizacja
urzędników

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
Z idejatyw y zarządu urzędników państwowych 

odbyła się konferencja w Prezydjum Rady Ministrów 
w sprawie egzaminów urzędniczych i projektu odro­
czenia stabilizacji.

Naczelnik wydziału osobowego Prezydjum Rady 
Ministrów, dr. Slęk, wyjaśnił, że Rząd zamierza roz­
począć stabilizowanie urzędników z końcem marca 
tar., natomiast proponuje odroczenie stabilizacji dd 
roku tych urzędników, którzy me mają jeszcze do­
statecznego teoretycznego i praktycznego przygoto­
wania. W nsarę zdawania przez nich przewidywa­
nych egzaminów, będzie się dokonywała stabilizacja.

Przedstawiciele zarządu Stow. urzędn. państw, po­
stanowili rozważyć siprawę odroczenia stabilizacji 1 
przystąpić do zorganizowania pomocy w przygotown 
niu do egzaminów.

Manifestacja polskich Katowic
Katowice. (Tel. od- wł. kotwp.).

Odbył się tutaj przy udziale około 6000 osób ol- 
hrzymf wiec protestacyjny przeciwko katowickiemu 
urzędowi mieszkaniowemu, którzy składa się prze­
ważnie z  Niemców 1 któremu zarzucono cały szereg 
nadużyć przy przydziale mieszkań.

Poruszono także sprawę składu rady miejskiej w 
Katowicach i domagano s ę  jej rozwiązania, ora* 
rozpisania nowych wyborów.

W  toku obrad poruszono również uporczywie krą­
żące pogłoski o zakusach Niemców, dążących do ode 
hrnnia Polsce Katowic i Królewskiej Huty. Uakwa­
lono szereg rezolucji w tych sprawach.

Przygotowania sowieckie na granicy polskiej
Czyżby w  związku z  „pokojo  wemi“  zamiarami Sowdepji?...
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Pad znakiem redukcji.
A p d  dw

Kraków, 20 lutego.
Mamy obecnie do przetrwania czasy bardzo cięz- 

a z ich xLzi poważna obawa, że przyjdą jeszcze 
cięższe i potrwać mogą miesiące całe, row, może na­
w et dłużej. Przetiwać je musimy za wszelką cenę, 
j « t  to bowiem jedyna droga do uzdrowienia stosun­
ków gospodarczych 1 skarbu Państwa*

Wskutek coraz większej stagnacji we wszystkich 
dziedzinach gospod »rczych, żyjemy obecnie pod zna­
kiem ogólnej redukcji sil pracy, w następstwie cze­
go mnoży się bezrobocie, które jest jednym z naj­
niebezpieczniejszych objawów w życiu społec^nem, 
groił bowiem zaburzeniami, celowo wywoływanenn 
przez jednostki wywrotowe wyzyskujące nędzę i roz­
goryczenie mas dla obalenia lub conajmniej zachwia­
nia panującego porządku i ustroju.

Redukcja obejmuje p.zedj.ęowusTwa Landl .we, 
przemysłowe, banki, przyb.era rozmiary coraz po­
ważniejsze. Jest ona k^niecznem złem, spowodowa- 
n, m bezpośrednio obecną kanjunkturą, pośrednio 
zaś przypisać ją musimy długoletniej wojnie, która 
oderwała normalne siły od warsztatów pracy i zmu­
siła przedsiębiorstwa do zastąpienia namiasl-iem su- 
row> m, nieukwalifikowanym, słowem do pędzenia 
ruchu nie jakością, lecz ilością.

Wujiia luinęla i wróciła znaczna część zdolnych 
do pracy, z biegiem czasu rowneż sity zastępcze wy­
robiły się do pew nego przynajmniej stopnia —  tak, 
że faktycznie nawet przy normalnej konjunktuize 
były przedsiębiorstwa i banki obciążone zbyt licz­
nym apa^ateu ł stopniowa powolna redukcja byłaby 
konieczną.

Sytuacja obecna przyspieszyła ł spotęgowała tyl­
ko konieczność zmniejszenia sit, które też zaczęto 
się obecnie w e  iłe n tego sława znaczeniu.

Ponieważ jest to zło konieczne, dokładać muszą 
banki i przedsiębiorstwa wszelkich starań, by to zło 
było jak najmniej 'dotkliwe, jak najmniej kol dewa- 
ło z względami i obowiązkami huiuamtai nemi.

Z przyczyn powyżej naprowadzonych weszły 
w wielkiej liczbie ru. areu.ę pracy różnych zawodów ! 
gióemie zaś pracy bi arowej —  kobiety.

Było to również zło konieczne, bo masowa praca 
kobiet w zawodach jest anormalnością, jest ziem, 
o czem zresztą kilkakrotnie już pisaliśmy, podnosząc 
wielce ujemne struny tego niezdrowego objawu 
w życiu społecznem. An urmalność ta musi zacząć za-

i, kobiet.
nikać, by dać miejsce siłom i czy m ikom właściwie 
do tego powołanym i przyczynić się do sanacji sto­
sunków.

Sądzimy więc, że redukcja powinna i musi zacząć 
się od kobiet.

Nie wszystkich. Wyrzucenie na bruk panien łub 
kobiet, nie mających oparcia, nie mogących Uczyć 
na zamążpójście i na włas ie ognisko domowe, utrzy­
mujących czysto matkę, ojca łub kogokolwiek z ro­
dziny nie zdomego do pracy, byłoby tak samo me- 
humankaruem, jak wyrzuceń e ojca rodziny — 
w czasach, gdy podaż pracy jest znacznie mniejszą 
od jej popytu.

Wiemy jednak, że większość pracujących kobiet 
nie znajduje się w tern położeniu, by praca w biu­
rze była dla nich malum necessarium.

Jest bardzo wieie pań zamężnych, ktarycn mężo­
wie są na stanowiskach, mogą —  choć może nawet 
skromnie — utrzymać rodzinę.

Jest bardzo wiele panien, które mają rodziców 
i oparcie o nie —  również n oże nieraz skromne, ale 
mają i nie są skazane na bezdroża.

A  są i panny' dobrze sytuowane, które z nudów 
często, albo a. oby mieć własne dochody na teatr 
i kino, fatałaszki i czekoladki, suknie balowe i flir­
ty etc., zabierają miejsca innym.

Od tych mężatek i panien powinna się rozpocząć 
redukcja w całej pełni i bezwzględnie.

Jesteśmy wogóle zdania, że te panie I panny nie 
po vinry czekać na wypow iedzenie, lecz powinny sa­
me wrócić do obowiązków matki i żony, do ogniska 
domowego.

Byłoby to zbrodniczym egoizmem, brakiem jjoczu- 
c ;a obywatelskości i Obowiązków z nią związanyctt. 
gdyby w tak ciężkiej chwili takie panie korzystać 
chciały nawet z już nabytych praw — powiedzmy 
z ty tuhi lat służbowych —  i trwać aa posadzie, czy­
li jeść dwa chleby, gdy może młodszy kolega, któ­
ry walcząc np. na łroncie lub z innych przyczyn 
nie mógł tych praw nabyć i może znaleźć się aa 

I bruku z żoną, dz.ećmi, narażony na głód, nędzę, 
brak dachu nad głową.

Kobiety-Polki odznaczały się zawsze szlachetno 
ścią 1 oT;arnością, apelujemy więc do serc tych ko­
biet, by sytuację zrozumiały i same ustąpiły miejsca 
tym, którym grozi nędza, a którzy z natury rzeczy 
powołani są do pracy zawodowej i daniu podwalin

egzystencji rodzin I ognisk domowych.
Mamy n  pł mrą nadzieję, że panie ł panny ar, 

zumieją nasz apel i okażą się godneml uaswy Po­
lek.

Gdyby jedn ik  apel naaz wbrew oczekiwaniu 
a w co nie wierzymy —  nie odniósł skutku i rozbił 
się o egoizm niektórych kobiet, to w imię dobra 
i sprawiedliwości społecznej nie omieszkamy pię­
tnować takie panie po nazwisku i w ten sposób poa- 
dać pod pręgierz opinji publicznej.

w i n i l i  i  n i  w mm przekładzie
Kraków, 21 lutego.

Krótko przed śmiercią b. pruzytleauta Stanów Zje- 
ttno-ozo iyc!) —  Wikunit —  ukazały się w  druku par 
miętu.iiki jego, obejmujące czasy koniereucji pokojo­
wej w We-r.-aliu. Napisane na zasadzie ookuuieuitów, 
.skrzę.mic zgromadzouydi w  Paryżu, uaogół zupełnie 
poza „Grubą Czwórką** laikomu nieznanych, wpiowa- 
dza.ją one czyLołiiuika in meoiata m- wr-izysikich ów- 
cze.-inyeh starć i  .pe.itraktaeyj, których wynikiem jeet 
traktat w  Wersalu. Wzbu Jzita też ta  publikacja 
ogromne zaimeirei-owamie w  Ameryce i w  Zacho liniej 
Europie. Prawo przekładu tego nader ciekawego dzio 
ła na język ,]<JLiki nabył Lind. VI’yd. „Bibljoteka 
Pofefka", którego też nakładem iryd Ho ukaże sdę i ua 
naszym ryrJku księgarni.jn. Tłumaczenie wyszło 
z pod pióra dra. Andrzeja Tretiaka, prof. auiglissifld 
w Uniwer.-y .ecie w.,razaw.-kim,

Sejestrada anallabetuw w Warszawie.
Warszawa, 20 Lutego.

OJ 2M do 28 .-tycznia odbywała się rejestracja 
dzieci, urodzonych w  roku 1<j10 i 1011. Ogółem za- 
■rejo rowano około 22.000 nŁzicoi, uczęszczających 
do różnych szkół, iun.lto <>2ń dzieci, nie pobierają­
cych nauki, w tej liczbie J25 analfabetów. Komisja 
główna powszechnego Tutau.zai.ua zajęta jest obectiie 
s4»ravoz..iainiem znacznej liczby dzieci, których nie 

1 zare-jftdTOwauo. W  -tym calu komisja porównuje 
c-woje dane. w tej mierze z mąCerjaJaani, do-narozo 
nenii przez biuro a lr c e w t .  Komi-ja badać będ,3ifc 
przyczyny w.uzymamia ,-ię od rrj^.-itracji v, każdym 
po? zcizególnym przypadku i kw lerik i fi kiyezną licz­
bę atuilfabetów wśród dzieci, urodzonych w lartaich 
1010 i 1011.

Na za udzie an. 41 dekretu o  obowiązku szkol­
nym winni mogą być ukarani grzywną do 50 imi- 
1 jon ów marek.

zaohoiząis; pewne podobieństwo w sytuacja żydów 
skiiej naszego państwa i Rumumji, świadczą one, iż 
podobne życizeruia są i w  Polsce aktualne.

Rabin w  Bukareszcie, Uyrelsom, wręczył rumiiń- 
skiemiu minisiirotwi oświaty memc. aiulaim, w którem 
jako jimzodstaiw-iidel pairlauimtamy żydów borarab- 
skich — wystawa następujące żąd-ainia: *

1) W e wszystkich żydowskich szkohwh ludowych 
i środa uc h językiem wykład; -vyia pc winien być he­
brajski lub żydowski; 2) egzaminy powinny się cdby " 
wać rówo eż w powyższych językach; 3) wolny wy 
bóir nauczycieli; 4) pra/wo nauczania w szkodach ży- 
rUaw-kich w niedzielę; 5) wprowadzenie wykładu hi 
storjd i religjd żydowskiej (to WNzycakch szkół ludo­
wych i średimch; 6) nauczyciel redlgji, kiory zostanie 
wybrany przez gminę żydowską, ma być utrzymy­
wany, jak i inni nauczyciele świeccy, .przez rząd.

Naturalnie „Uniwersał11 —  eegon mńiii-.Leretwa 
wojny cmuto napada na rabina Cy.jlsona i  powodu 
żądań, wymienionych w powyższem iceme*-asidum.

9

Polska j(osiada, wysoką zdolność objektyiwmą eks­
portu sold Pnodukeja miesięczna wat zootó i soli mie 
lone|j wynod ca. SÓ.OOu ton, gdy spożycie nie prze­
kracza 25.000 ton. Rynkiem zbytu dla soli polskiej 
mogłyby być kraje bałtycko-północrie: Łotwa, Esto- 
uja, Szwecja, Rosja północna itd. Dotychczas jednak 
prónby opanowania rynków zag unicznych spętały na 
nicaem. Sól ndemie- ka jest znacznie taśma. Ceny 
sol: polskiej są n. p. w Łotwie droższe o 50 proc., 
jeśli idzie duogą lądową, ą ,o  100 proc. jeśli eksport 
dokonywa się na Gdańtk. rrachi kolejowy na sól 
do Dynafo mga wynosi ca. 120 proc. waruości soli, 
transport za» kolejuwy do Gdańska pochłania u l  65 
proc. wartości eoli, nie licząc frachtu morskiego 
i przeładunku. W  tych warunkach ekaport polski, 
który miał duże Jana do opanowania rynków państw 
bałtyckich, upada zupekuc na korzyść soli niemiec­
kiej. żptrawą tą winny się zająć władze kolejowe,

| gdyż da. Jaj azauo ) okąiortu zależą wylą tnck od ta 
| ryf kolejowych.

f  H f  F  1 D O I  Nowa twierdza ukrahthmu we Lwowie. — Ostra z
W ł l S i w t i  r W b i i B l l a  ma prrozyną kr uizieży 8 i pół miljarda marek. —

Puck na tle ramy. — Nowy lwowski doktor honorowy. Żądania żydów rumuńskich. — O ekiport
soli polskiej.

W « Lwowie Kałożyld Ruisftni specjalną kooperaty 
wę, której celem je»t poł-/!aiw>icpiie budynku wkt-nego 
na teatir ru *kd we Lwcwtie. Rczp\-ano też na ten cel 
składki w całym kraju.

Na Bcgda.iówce nia być i wybudowany „Naroidny 
Dorn1 na. gruincic poclarroi^anym przez mr»tiTopo]itę 
BzepnyckiegOi, ktÓTy o  obóścde zjawił się tam na „pro- 
skupze“  i zagrzewał do iOLiidairaioiśoi i joanoazenia 
6dę. Ke. Kucnkki natomiaist propiuuinjueał, ażeby w 
każdej dzielnicy owa wybudować .właisny „Naro- 
di.y Dcan“ .

Nieźle widocznie dizdeje się Rusonoan, jeżeli stać
ich na takie bud< >wy w  dzisiejszych czarach. Wtaje-
jenmic/eni jednak twierdzą, że projekty te są tylko
pokrywką dla zebrani i funduszów, których następnie
użyje się na cele agitacyjne.

•

Niedawno zdarzył się w  Pozraam.' u wypadek, który 
rzuća ciekawe światło na amatoiróiw cudzej własno­
ści,- usdłująrych srwe „etyczne*1 czyny zrzucać na karb 
zimy. M amoiwiede jednemu z wodnych Baaku Prze- 
myJiowców zagiajęło rzekomo 8 i pół rudljairda ma­
rek. PoJaje cn, że idąc ulicą upadł z powodu goło­
ledzi tak nieszczęśliwie, iż utnaoJ pnzyucwimość. Gdy 
przyszedł do siebie, pieniędzy już n e  było. Twdenlae 
nie to wydaje się bardzo niepawdor oiołviem i przy 
puszczać należy, żę dochodź* oia ujawnią faktyczny 
stan rzeczy.

•
Skutkiem silnego w  chna północnego zostały wpę­

dzone pod lód w zatoce puckiej olbrzymie macy wo­
dy, pnzez co powłoka lo Iowa znacznie się podnio­
sła i nawet pękła w niektórych, miejscach. Za* gi 
stojących w tutejszym pocee okrętów, zmuszone by­
ły  odrębywać lód wokoło, aby zapobiec póśniejsz/ią 
merępc twom szkodli^,ym dla okrętów, gdy w o la  a 
z  nią 1 lód opadnie. W  czasie tej pmoy wypłynęło 
przymaty i iętę do lodu ciało cU-wódcy byłego statku

liydrogiraficzineigio nuuryna.rki luwtcllowej ,Jvar-znba“ . 
kaip. Wiiśnitiwiskiegio, który na pouzątku listofpala ab. 
r„ jak już ttatc^tMśniy, w]:adł do wody i utonął. OJ 
kilku dni rozpoczęto pracę w tutejwzjm porcie nad 
powięk -E<>uikm tegoż. Praca wb\;amja pak celem 
przedłużenia moid jftż  o tyile dogodną, że odbywa 
się ba lo Izie w odległości kilkunastu m̂ -tirów od bul­
waru portu. Lód znaczą iiie uianwia doKawę obrobio­
nego budiulta n;‘e miejsce pnzceaiaiezemia jak i daje 
swobolę mchów rolłOitiimk-can przy pracy z młotem dr> 
wbćjattkia psuła. Pcizatem w samym porcie wtc praca 
nad odn< wóemiem jednokoaniaowego wpedowca p. 
R. P. „Kujawiak1*, oraz kilku motoirówek.

•

 ̂Gncgtfłaj odbyła wie na Uniwersytecie i.woiwsk'm 
niezwykła uironzystość. Oto wydział teologiczny na 
dał, starodawnym, tiradycyjnym zwyczajem, godność 
honorowego dokona reoiogjd .Urcyparaterzowi djece- 
zjd Lwow.-ikiej, ks. BoCft^ławowi TwardioiwKifemu. Pro- 
m » ja o  libyła się w zapeto  mej publicznością Auli 
Unjwe.r-y.etu. w, raeorcju barduo po in'i06łyn.. Po od- 
śpewanm „Gaudę Mator", zahrał głos J. M rektor 
Makarewicz, ki<Vy mów1!  o daiwmych, wiekowych 
związkach Kurji Meńroi).- 'itałtiej lwowskiej z nauką, 
bzkjtiinicitwcm i Uniwersytetom, sęgając aż do wspom 
udeń Guzegonza z Samoka i Dymitira Solakowskiego. 
Następnie ks. pronudor Narajewnki podous>'ł zasługi 
ks. arcyb. Twardowskiego około polskości i oświaty 
na kirecacl., akcentując znaczenie tradycyjnej pro­
mocji. Pę akt ie promocyjnym odpowiedz ał nowy do­
ktor honorowy, ks. hbkup Twardowski, kreślą-t swo­
je zadania ideowe, odziedziczone po śp. arcyb. Bll- 
czewbk m, prosząc l  wnert-yuit o pomoc na czjt-' 
nem polu wychorwwwcaem.

•
Żydzi rumuńocj poewwJi tąńanla w kw. ir*ach 

Mkoloaotwa iz%diuwi luuuńnkh orl n  względu oz
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Itrisua Mii Kitki, udom io Mo własne liiotko
Dobra pan ja. — Prozaiczne fcrKOncaenłe awantur miłosnych. —  Zaciekawkrnc we wsi.

nta. —  Interwencji policjL
Pix.jin4SZCze-

-Włeś Górki, w akolitach Ladrzi, weurząśnięta zo­
stała miezwyikłą sensacją, która, stała się powodem 
hwpiwenc-ji policji.

We wsi tej żyła niejaika Stefam,ja Filipczak, panna, 
dookoła której ,okręciło się" wielu młodych ludzi.

Jednakże awantury Łuiłoseit Stefanji Filipczak za­
kończyły się dość pi ozaLuznie gdyż sąsiedizi skonsta­
towali, iż wsi przybędzie jeszcze jeden obywatel.

Mii no dociekań, nie udało się kumorziRum do wie­
dzieć, kto będzie ojcem dziecka Fińpczakówny i czy­
je  ono nosić będizie nazwisko.

.Zbliżał się już czas, gdy we wsi oczekiwano uro- 
czvstośv.i chrztu, gdy nagle we wtd ukazała sia Filip­

czak w ^stanie zupełnie normalnym jut, lecz... dziecka 
nie było.

Z początku cicho, następnie ju l coraz głośniej mó- 
wio.io o tajemniczych praktykach Filipc.zakówuy i o 
dziecku, kuke było, a którego niema. Zaintensowała 
się tą sprawą policja, która wszczęła w tej sprawie 
en<ergieane -dochodzenie. Okaza-ło się, iż Filipczak w 
dmiu 8 kutego urodziła dziecko, lecz je następnie u- 
śmierciła, nie chcąc jednakie wyjaśnić policji, co z 
dzieckiem uczyniła.

Przeprowa lżona rewizja w jej mieszkaniu wykryła 
zbrodnię, gdyż w szafie znaleziono zawiniątko, 'za­
wierające noworodka, zabitego przez uduszenie.

Prawdziwy Owczarek. Dezerter po ogolenia dopie ro pod.-zyna sobie gardło, 
ka i dezertera.

Lódź, 20 lutego.

Smutny koniec Owczar-

OnegćLa-j o godiz. 2-ej popołudniu ze szpitala woj- 
efcowtgo odeda.no do Dowój-ziiwa Miasta. dezertera, 
Reinhol la Durdala, dając mu jako e-kortę szeregow­
ca oddziału sanitarnego StanŁ-fawa Owczarka.

W  diodizo a  esztant zaproponował Owczarkowi, iż 
chce w tąpić do domu swego przy ul. Akłcanidrow- 
skiej 1. 99 w celu ogolenia się.

Nieuświadomiony Owczarek zgodził się na tę pro­
pozycję i u łuno się do mieszkania Dur iala, ku aiie- 
zmieniej uciesze jego ro lzimy.

Durdal rzeczywiście ],o o.Lj oczy oku ogolił się i ob­
mył, lecz ijSgk'. sięgnął znów j.o b.-ayto ę i silneaa 
cięciem poderżnął sobie gardło, powodując zna szny 
wytrysk krwi.

Bopłoch powstał w mieszkaniu i w  całym domu,

a eskortujący samobójcę Owczarek pobiegł do bli­
skiego Iwusarjaiu  policji, gdzie opowie i  ział o wy- 
paiku.

W  komisariacie odebrano Owczarkowi karabin i 
naboje i osadzono go w areszcie, a do mieszkania 
eaanobójcy wysłano policję, za wiadomi wszy o w y­
padku żani.lanuerję.

Policja zadała Durniała broczącego krwią, spisała
0 zajściu pro-.okuł, w mię !izyoza.de przybyło jiogoto- 
wie, którego lekarz, udizieliw vzy samolłójcy pierwszej 
pomocy, odwiózł go do szpitala woj-kowi-go.

Zawezwana żandamerja o i t „ owadzi la ai ca łow a­
nego szeregowca Owczarka do Dowództwa Miasta
1 sianie on przed , sądem wojskowym za uchybienie 
pnzopbom o służDie wartowniczej.

rającej 50 miljonów, oraz zerwała jej z głowy kape­
lusz, poczem zbiegła Przechodnie oaratowaii lezący 
bez pizjiomności ofiarę napaści. Natychmiast donie­
siono o tym niebywałym napądzie rabunkowym po­
licji. któna. przeprowadziła w ciągu nocy śIooztwo. 
Dochodzenia oaprow-aidziły na ślad niejakiej Anny 
Jabłońskiej, bez zajęcia, zamies zkałej w tej eamej, 
co p. Po-Jwy szynowa, rcaltiości. Przeprowadzona re­
wizja stwierdziła, że

napadu rabunkowego dokonała Jabłońska, 
albowiem znaleziono u niej :zrabewanę rzeczy, naie- 
żące do Po iwyvzy uowoj. Jabłońską natychmiast are- 
pzlowano, i o  I-ta wio no do więzienia sądu przy ulicy 
Batorego.

Kobleta-baiisyla we Lwowie.
Za a zerem Ameryld. - śmierć czai się za rogiem 

ale wdowiego grosza. —  Jabłońska

Lwów, 20 lutego.
Niedawno doniosły dzienniki amerykańskie o w y­

kryciu szajki kobioi-tanj.Jyuk pod nazwą 
„Głowa a ła Tytus“ .

Ban ia dokonała całego size-regu napadów, kradzie­
ży  i włamań. W yj a  lek, k-tó y  oię z lanzył ome^idaj 
■w naiszem mieście, dowodzi, te nielylko ^naj am ey- 
kańbki posiada tego wapuimiiaiiego typu zbrodnicze 
jednostki.

Sensacyjny po wiecu wypadek schwytania kobiety 
pod za.rzm.em

bandyckiego napadu rabunkowego 
zdarzył się oi ujadaj we Lwowie. ,

lo sil! Sim ieimi\ ray i do?
Sto lat myśli polskiej. Nakładem Gebethnera i W olf­

fa. —  Weneda. Min-u o na dnie pokskiogo morza. Na/- 

p ia ł Ludwik Stasiak.

W nskicym biłamsie umysłowym jest wiele pięk­
nych pozycji, wiele poczynań, śmiało zakrojonych i 
na zamia/ j  mieinonyoh. Lecz dusizę z tego powodu 
hamuje uieraiz ref lek--ja, że nozjęd często, może na­
zbyt często, utykał, lub znowu zwalniał swe tempo 
aż do osia. eozjiego zaułku. Wisominam oto, że takie 
refleksje i wątpliwości zdarzało mi się słyszeć wzglę- 
ch-m wyJdłwnótwn, o którem obecnie chcę mówić: 
„Wk-k XIX. Sto lat myśli polskiej". Istotnie pauza w 
■wydawnictwie była nazbyt długa. Ostatni, V III tom, 
wyszedł z druku z dai.ą 1918 r, a więc przed dzie­
cięciu laty. A  niegdyś postępowało -raźnie, bo od Toku 
1906 oj mucowano osi m  tomow. No mailnie więc wi- 
uiewby się ulkaizaó w  r. 1917 o*a<ni zapowiedziany 
tom XII-rty. Tymczasem... Żywot wydawnictwa prze­
cięła wojna, gdyż następny, dziewiąty, tom był proy- 
gOftcwany do druku już w  r. 1914. Trudności wydaw­
nicze sprawiły, że i po wojnie gotowy tom mudał się 
-odleże* i dopiero praed rokiem został o  Wdany do 
druku, by oto po dziesięcioletnim letargu ukazać saę 
na półkach księgarskich i zaAwdah^zyć; o  lem, te  wy­
dawnictwo tyje. Przez ten długi okres czasu, od uka­
zania się pierwszego tomu w  r. 1906 do dnia dzi­
siejszego, poprzednie tomy zostały wyczerpane: jest 
to  dowód, że były po-roełne. "Zaszła przeto koniecz­
ność .powtórnego ich wydania. Wymagało to  j< dna*

domu. — Rabunek wprawdzie nie amerykańskiego, 
naśladowczyuią wzorów amerykańsluch.

Napad ten zlanzył się późnym -wieczorem na ulicy 
Koolia.iuow.skiego. Wrażała tą ulicą z kiuo.eatiru do 
domu o-wiego p.zy ul. Ko chamów, kieg-o jod  1. 20 p. 
Wilk.o; ja PoJwyszyu, wdowa po oficjale pocztowym, 
i jiagle z za rogu

wyłoniła Się sylwetka kobieca 
i zbliżyła się -do niej, wołając przytłumionym głosem: 
„o iJ a j pieniądzel“ Równocześnie bamlytka rzuciła 
Kię na parnią P. i uderzyła ją kilkakrotnie 

żelaznym młotkiem w głowę, 
rak silnie, że PoJwy-zy.uowa straciła przyiommość i 

upadła z^jękiem da ziemię.
Wówczas barndyJoa obmbowalii ją z torebki, zawie­

Itiickgold chciał uciec?
Warszawa. (Tel. od nasz. kor).

Jclen z dzienników donosi, że znany wałuciatrz 
Stilufcgolni. Ika-za;ny na dwa lata więzienia, przygo­
tować mśtł przy pomocy .-.-wujej ro.trziny i obroń­
ców uciee-zikę. Ucieczka ta miała się o ubyć w spo­
sób na.stępujący:

Do Stiickgolda udać się miał dentysta cek-m wy- 
rwa.nra rzekomo bolącego zęba, jirzyi zem ckazać się 
miała konieczność przewiezienia iStiickgoMa do je­
dnej z leczni-t prywatnych. Tam miał się Śtiickgold 
przobettć i ucharakteryzować, a na-tępnie automobi­
lem wyjecliać do G-dańska. Celem zmylenia śladórw 
miały być irrzygotowame trzy autcimdńJe, które wy­
jechać miały w  trzech różnych kierunkach.

Plau ucieczki zocrał jeduak na ezais udaremniony.
-----o-----

Dwa procesy.
Warszawa, 20 lutego

Jak donosi „Gazeta Warszaw-ka-- w najbliższyctt 
dniach w  sądzie okręgowym w  ur-za-w-kitn mają się 
b zye dwa procesy, skierowanie przeciwko ji. Wasi­
lewskiemu, re.luk to; o-wi powyższego pLsma.

Pierwszy z nich wytoczył poseł Grimibanum o to, 
że „uaizzba Warszawvka“ w roku 1920 w korespxm- 
deucji z Lo t lyinu wymieaiiła go, jako uczestnika ów - 
ezesnej konferencji światowej żydów w Londynie, 
która skończyła się ucirwałami, wrogiemi państwu 
poJ-skiemu. Było to ujawnienie spi ku żydów przeci­
wko Polsce, wykonywanego etapami. W  parę lat, po­
tem jeden z tych a.aków, zet Lązamy z w y tubami Pre­
zydenta, wywołał tragiczny odtueh serca polskiego.

Drugi p;-octe wytoczył p. A r tu r  Śliwiński -w imie­
niu Komii.ptu uczczeńńa zasług śp. Narutowicza. Za­
skarżył redaktora za to, że w  „Gazecie W^r-.sza/w- 
skiej“ jrróby zarzucania społeozeństiwa j o 1-kiego 
odezwami pewnego filoM-mickiego kółka w sprawie 
kultu pośmiertnego -dla śp. Narutowicza nazwał pro­
wokowaniem op iiji i szantażem wobec na.ro lu.

Poseł Griiiniluaum wyleczył jednocześnie proces re­
daktorowi ,Rize-c'zypo.,poilii,oj‘ ‘ i „Rozwoju". Sąd po­
łączył trzy jmocesy w  jed-eci. Odbędzie się on. 29 lu­
tego.

dłuższych zabiegów, wobec tego, te wy iawnietwo 
wznawia się w innych waiu-nkach, niż było zaczęte— 
w niepodległej i zjednoczonej Polsce.

Zmieniły się nietyiko wurmiki zewnętrzne, i mo­
żna dzis pisać więcej, niż rtarwnrej, lecz zmieniła się 
poprostu pensę.iek‘.ywa h* to-ryczna, i  -dlalego -wy'iaw- 
niotwo musiało ulec znacznym, jakkolwiek nie zasad­
niczym, modyfikacjom. Nadto — w biegu jraey  u- 
legł poniekąd zmianie charak-‘i°<r traktowania auto­
rów czy zagadnień, które miały sobą wypełnić „sto 
lat". Łatwo to s jo  trzeć, fforownyw,ując szkicowe 
żyeke-ysy i ehatak.erystyki pierwt-zych tomó-w z ar­
tykułami późniejszych: ustaliła saę dążność dió ozy- 
nieuia obrazu ruch-u lirteuacJdego i umysłowego w  o- 
góln-ości pełniejszym, bardziej wyczerpującym. I zno­
wu do tak poję ych zadań należało drugie wydatnie 
dostosować. Ponieważ nie mogło óno -Stanowić prze­
druk* g gdyż poprzedmie tomy uległy bardzo znacz­
nym modyfikacjom i  w  d i i  ej m ciątru miały one dać 
miarę tego, jakiem zamierza ibyć wydawnictwo obe­
cnie, w zmienionych warunkach, w ■ nowej Połsce, 
przeto praca nad przygo *swainiem drugiego wydania 
wymagała sepcjailnego za  hodu. W  tem świetle na­
wet, zwłoka jwrt obja-wcui życia, nie śmierci Dwa 
pierwsze tomy ,w znacznej mierze już są przygotowa­
ne, i zapewne w jesieni można będzie ju i przystąpić 
do druku. Nadto w  przygo-towardu jes-t i kolejny tom 
10-ty.

Jaka myśl przewodnia ożywiała szereg tomów 
„Stu lat‘‘ i jak się ona modyfikowała?.

Zamiar pow«vat w erpoc  ̂ pierwszej rewoluo^ r o  
oyjskiej, gdy zdawało się, te praed społeczeństwem 
rorwarła etę jakaś wuzc^hpogodiA perspektywa.

Ziiało się, że jest pora na uczynienie porachunku 
z tiogo, czego dokonała myśl poJdca w ciągu „ s tu  
lat“ niewoli -w słowie zamknięla.. Przedmowa wyzna­
cza dwa słupy graniczne:' Bcrd polski i Wesele W y­
spiańskiego. Mimo to redakcja chciała, a nioże mu- 
skuta utrzymać się -ściślo w rama oh XIX  w. 0 ipadl 
te ly  i Bard i Pieśń Leg jon ów Praktycznie, wydaw- 
nictwo jnz^znaczone było dia .-izkoły, jako Toz-zenzł- 
nie i uzupełnienie bieżącej pracy szkolnej, czego ślad 
jiozost-ał (aż do toaru ósmego) w numeracji ustępów, 
ułatwiającej porazumienie między nanKwycdeilem a « -  
ozniem. Vi ypff-y t<ż miałj o tg n w a A rolę itajistoifc- 
niejs-zą, nasuwając przed oczy pi sarzy, dzieła i  z ja  
wl-ka, w zwykłym ikniraie szkolnym, albo pomijane, 
albo niedostatecznie uwzględniane. Według tej kon­
cepcji miała to być pomocnicza 'książka fzkolna. Do 
celu tego służy i obwize-m* bibljografjłu, wskazująca 
o lijowiockii niaitc r jał i opracowania. Życiorysy i  eha- 
ra-kteryj-yki miałj wyznaczoną rolę podrzędniejszą. 
I^cz już w pocaąrkowych łomach niektóre wstępy 
ł-abiały cec-h prac mom igrafioznyc-łi f  źródłowych, 
jak iy"óorysy K-zemińisk;ege. Wogóle redakcja'po- 
szukiwate, piór fachowych, a rękojmię sumienności i  
poważnego tradc^owanaa praetdmiot 1 dają n-izw eha 
takie, jak Ohlóbowskiego, C hnzanowskiego, Korbrcrta, 
Kuzemińskiego. Niekiedy opracowania tego eży In­
nego autora nie opierały eię wyłącznie na mawrrjaht 
drukowanym, lecz nabierały cech poszukiwań arełń- 
wa'nych (up. Dumania w Ursynowie Niemcewicza a 
rękopisu). Artykuły wstępne roa-zerzają się, by do­
starczyć pogłębionej charakterystyki phetrza. Po  wy. 
tknięte i d.odże zamierza rednk ja postępować na­
dal, pragnąc dać w  monografia lyCh opracosanisuck
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Csawjtrtak: „Rioelkoaz uozoiwiości11.
Piątek: „&wieiazoz za
wŁut i. „Rozkosz iua..eaw,ości“ .

REPERTUAR OPERETKL
Ozmraot A . „Kd/tja tanceaka11.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
CbrłTEoiłfeJi: ,JV rew ja ka®nawatowa“ .
Kijoak: „10 inimut w saimcchodzie11 (piemjeja).

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: tsłędne ognie. Słynny film z Amitą Barber 

w gł. roli.
Promień: Marja Antonina. Monumentalny dramat w 6 

aktach. Tytułową rolę kreuje Diana Karenne.
Reduta: Kobieta apasz“ ; amerykański dramat semsacyj 

ao-arwanitumiozy w 7 aktach. W gł. roli PrLscilla Dean.
Uciecha: Cuda świata lodowego; wspaniale zdjęcia 

ąportpwe ze Sziwajcarji.
Wanaa: Prawo do szczęścia. Niezwykły dramat z pier­

wszych chwil rewolucji rosyjskiej. W gł. roli Dorotha 
Philipps.

Warszawa: Quo vadis; słynne arcydzieło Sienkiewicza 
na filmie.

Zachęta: Sanin. Olbrzymi film z życia artystokracji 
rosy jakiej

r REWIZJE WŚRÓD W ALU CIARZY.
Wczoraj w godzinach południowych policja prze­

prowadziła w kaiwiamndacłi kFakow. rewizję wśród 
gości kawiarnianych, poszukując obcej waluty. 
W. kawia.mi „Grand hotelu'1 rewidowano tylko nie­
które osoby, jak również w kawiarni centralnej. 
W  Lotelu „Royal'1 natomiast odbyła ię rewizja 
szczegółowa, której wyniki są narazić nieznane, a to 
z powodu dziwnej opieszałości policji, która wcale 
O rewizji tej prasy nie poinformowali.

f DALSZA ZNIŻKA CEN MIĘSA.
W/caocaj o Lbylo .się posiedzenie k<xmi., ji cenniko­

wej, na której inozpatryiwano żądamie piekanzy białe­
go pieczywa, dounagającycli się od komisji zrwyzki 
cen bułelk. Według cemu/ka, puztiisiawionegio komi­
sji, belka 6 dkg. kouztcrwałaby 66.000 Mp, (wiedeń­
ska 3 dikg. 47.000 Mp. Komnaja, wychodząc z zało 
tenia, że fneK&.rze zyukują na mą> e przy wypieku 
Chleba, postanie wiła cen bułek nie podwyższać.

Jłeratęipnie komisja (zajęła się cenami mię-e, —  rzę­
żą cy  bowiem zgłosili się w prezydjum miasta i za

Trzecie olbrzymie włamanie w Rynku g
W ŁAM YW ACZE ROZBILI KASĘ O G NIO TRW AŁĄ

Kraków, 21 lutego.
Oneglajszej nocy wl^małi się m w yślo jze iu  do­

tychczas sprawcy do salepu iinny Unger przy juL 
Szewskiej 21, gdzie rozbili kasę ogniotrwałą i skra­
dli z niej ponad 400 mil jonów Mk., około 300 koron 
czeskich, 200 franków szwajcarskich, zloty zegarek 
męski, srebrny zegarek damski, 2 złote szpilki z  bry­
lantami, chochelkę srebrną i inne precjoza.

Włamywacze dostali się do kancńlarji zapotnocą 
wytrychów i dorobionych kluczy. Otwarli oni drzwi

I SKRAD LI PRECJOZA I  GOTÓWKĘ.

z sieni do piwnicy, gdzie wybili otwor w ścianie, '
a następnie wyważyli drzr/i, za uią się znajdujące 
i po odsunięciu całego szeregu pak weszli do -tfu*- . 
gazyuu. Tu wycięli w drzwiach m aga.y’ u, za patrz»- . 
nych w  alarm >wy dzwonek, otwor i / malj j „ionkl 
dostali się do kancelarji, gdzie stała kasa ogniotrwa- . 
ła. Wyciąwazy nożycami otwór w bocznej ścianie 
kasy okradli wspomniane precjoza, a następnie z.v -• 
brawwzy ze sobą wiszący w kancelarji pHs-zez męskiej, 
umknęli. Śledztwo policyjne w toku.

proponowali zniżkę cen mięsa na 3 miljony Mp. dla 
I klasy, 2,800.000 Mp. dla II klasy, 2,60 J.CC0 Mp. dla 
III klasy. Ceoij te kamispa przyjęła.

CO NA TO DYREKCJA KOLEI?
Otrzymujemy na. îjpiując-e słuo-ne uiwagii: „Odprowa-

dz-ając w dniu 16 Lubego nr. krlęgę do pc-dągu Nr. 16, 
odchodzącego w kieiiMi.t u LcŁ-ii o podiz. 22.05 z drworca 
zaehc ’ra'ego, wpaćerCKwSllśmy w/riłu-z pociągu. Uwaeę na 
saą  zwrócił pijany maszyłUWa, który nie mając sól stać 
na nogach, zataczał się Lidu miaiyswy, U'b też sjnna­
jąć się na rią i spadając v e  jtŚpira, zaś 5 minnit prz-d 
Oftjaizdem p. ciągu przątecóał Jnńd funkojonar junz dane­
go pociągu (innnnijziulaaa:). zaLv. ująć się również pijany 
jak wspcffrmkiim maszyn .'-fa. hnkpa mój chciał juz zre- 
sygnować z. podróże, ckaw.lajtic n'ę w irn iku . co baz.- 
wąfrnrnia i k o i pasaże rwie bv uczynili, n i t e  stan 
fu.tócona.rjm-t'v kolcp wych. któmm p:wicr,z.vH swe ży­
cie i mżenie." Szczęście, że urzędnik ruchu, człowiek wi­
dać zdrowo myślący, nie-jfpuścił do ptroiwa.dzema pocią­
gu przez pianego ma.szvir.i$Ła i zażądał Ceiefceiezmie za- 
t-trocę, który po 30 mżra^ęirp nalew© U, pikimcgo mani­
pulanta zaś jako mniej niśb&oioty.n^ol nie z,afi‘ ą/p’oi»o 
trzećwem i po jechał. IVx>iag więc. Nr 16 z prwo iu pijań­
stwa harLcżrma rjuw.y iucłc.r.wych wyjeelwA z Krakrwa 
z przeszło pół<rodr/iVimcim opóźr.fcrtan. bijany ma«zvzv.-ta 
w żadwi sęyrsób nie chciał ustąpić miepsica i ker.re-F/.nie 
chciał pociąg prewadeżć, dia«izq« tak dalece, że już od­
jeżdża iący puciag Bt-nżl, pozewracając s ff i tarzając po 
śniegu i tylko dzięki hcn«ni kjźMfiuMąiu kśónzy eo pr/.y- 
trzymalL n a  wjia lł pod kola yt ciągu. Zapytując się o 
nariwif-i;o mafe\T!Vy. nie mógł mr-ie żaden z ci îezinych 
funke-t n/urjuisć.y p-wiadrniić. ir/ei-orno nie znając, nazwi- 
t i /) zaś innr:rj)olaffi|ą brrimi:: illaiby A łolf. Oąy więc. rno- 
żi.-zi jii; rl-'rwić rm az- n u ft  cym lub kałatstio-
fc«n krk'/v'iw\ m, jeżeb pix iwa, Iz, ne są przerz. taki pers-)- 
m J? Zaio-łuje, ccv falki mastztmieta może o*lipomriadać 
za bcizipiccr.oikJtiwo życia porwirr.v,.n\eh mu pasażerów? 
a taka mrr^Jniku rt za |/)wie.rziir- - mu pi.zeeyłki rr.Miardo- 
wych wasćr-ścć? Podrćme w y jw M  nże 'żtailkeścżą — 
ppz«a'!'vti> iie lxw>ii70 nztwće — ' czy fian Praehtei wie o tern 
(lośk-dwieik? wrzględinies ozy uchódeą rzecey takie W i- 
kam-ie?!“

—  o  -  -

ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NAkODOWEGO. PcisieGenie 
Seż,cji f\aiiiK>rz;iiio-v,ej przy Zw. Luij.-Naio*!. odibędcie się 
w pop t -iwa 22 hm. o g<-tz « wioez. w W n  Si-kie 
tar jat u Z, La l, Nar. ul. K  }>rjcika i, z rcfezućcm Dra 
Władysława Świiykoego o'",,Nowy :h projektach ustaw 
sainoczą|],,(w >cii'.

SEKRETARJAT DZIELNICOWY ZW. LUD.-NAROD. 
kioirauiikuje, że w niedzielę dwia bm. pi.będą się wie­
ce Zwią.7>u: w Bochni — refeireńt*' pos. .S;.aiiiHl:uw Ky- 
mar, w Nowym Sączu — refc-rem-ł posiow e S'ef-an Sa- 
cha i K ar l Chądzyński, w Limasa wej -  .■ehyrenci Ta­
deusz Zagajewski i Ludwik Jachymvik, w Iłzeszow-i i — 
ref. p -fi. Jt./.eX Pe-ryeki, w Łau9|gi<e —  rei. p is. Józef 
Manaer.yńcki, w Ulamcwie — referenci pcekiwie YViktoi

Ostrowski i Fraaicłszck Sołtysiak, tegoż Bamego dnia 
Wioe-ciem oi reierenoi w y.^ku. WT porutidziałek.
wiuL-i wiec p -w tfyw )' w Piżnzle — reiereuoi ks. Wła­
dysław ila.Uis i jozet MaJosz.

BONY GAZOWE I ELEKTRYCZNE POTANIEJĄ, W 
nayi>ltższveh uuóoch zbierze saę m. laflnlĄa gazotwo-eiea- 
tiyczua ceiem rewri®  ̂ cen prądu eieauryozuego i gazm 
Z puwodu ooijjzejjja oo.iy w<jgaa pirzewjjcziaua jeo*. zniż 
żia cou ibćttow gaz.ciw)eh i eaewcę\c~aiiy<5łi. 

l l  W a g o n ó w  CUKRU D la  KeaKOW A. Ma«óstrai
kro., ^wsrui pjozjani boJJuila o u-j smutnie lo  w ago l u w 
cuiŁiu, zaję.>ich przed roUwan w ma^»zyu«ch ,Jf.oajs^iega 
Umua" w I ̂ .^ewuż piowiiUiaiiu o,a«ąpada od
zazateinża ra-ewazuosoi przeo-iw wy.oi.jr.wi uwanu^^ioeruu

1 zaipasy ouwnu od kr.4Hiui.v2Xy, pnzeuo Magisjiat po paro- 
zuaiii-tuniu aę ze zwi^ziciom ousiowind liuoyl z utipuzytu 
są-uijiAiogo 11 wagoiww twego cuwą. Oprzeuaa oiiitru 
maęizy społJiziitkije i zwtiąrz,u ru/(po&zaiie się w umli-ch 
ną ĵiij/.a/.yoii. teaoa ouu.u wyauu-sie oKoio 1 i poł iuiit.rua 
Mp za 1 kg. gs ysjku.

BRATOBÓJCA SKAZANY NA 5 LAT CIĘŻKIEGO 
W iiiz jio tir * . Weizoraj pnzed są.ituu przyn.ęglytn w Kra 
kuwte boczjia się nozpiawa puzeujw ib-ittuittimu Teou*- 
ioiwi Gimwaczowu. osKai-zoneuiu o Ijraiooojs.wio. Wjulft 
ąikliU Ost.oa-zojza t,tt-wae.z w ozase, g&y Ura» jego ttJmaa 
w Lutrzownosidi w.-.r.oząT ajAau.iUiię z onat-Ką, iojdior po 
rvoai scetiituę i uderz) i uią buaiia w giowę. Gay zaiajwa- 
Wujiiy D.tuo pa.dł aia ziituni.ę, OkiAilniioaiy ua-ial imiu drugi 
cj. j, a następnie wJ^KCttty.wuzy przez o-kaio do ogrj.ju , 
wyrwał t\ozkę z płozu i po poiwatcie do ptż.ojU p ozął 
t>«vz<ą k*ni:ąj:iceg'o brata <Jo4mjać. OtJKarzt.aiy uuinaczyt 
się na rtizjpiuwL, że b' t sóluuie zdeuiezwwiwany, gdyż biaż 
io.-ouau ajialuttowot maiiikę i greu.t .ej s ieu f rą, Wutwą iuu 
oOwuiijiny z rąk wyrwa! i wutYWzas agodzzl u  a a  śmicr- 
teśiAi. IrybiuLąt po p.vxipiu>wauzouej io7.’ *iawLe wydał 
ixi mtcy ‘Mtadykiau ławy przy u. - eh wyrok, sż.aizuj^.y 
•Ttijo.ta GitiAuoaa aa o lat ciężkiego wLęa.tia z -jOO 
sUtemuM.

ZNkWO POI ICYJNE NA TANDECIE. Podczas ostat
pLuęp targu na tauuecie jSupreiwudlyEl pffifts.a ohuw^ 
pnzyiaztaui zakwes.ytij^1 xaia u wo/tcoua Vvitt.u„.a srebrny 
uanxiid zegautut, u WOj-wecha t>a.iyka' kóWo djiui.u tele 
foujjoziłego, u AiJ.Kraj.ego Mjxduiiao.a srebimy (lanwid zu^a. 
reik, ccaiz u Enkiji idachtówoiy złtCy dainriki zegarek. - - 
Kze-ozy te puch^azą paawuoipoiJKrł.iiiTe z kroaizśeży.

7A NIEDCŻtJWCEONĄ GRĘ HAZAKliOWĄ na płatu
Groble aretizzuwata p-kcija p.Alioz'as ostatniego tar-ni W ia 
,i -t.swa Leoisa z Pozlgo-nza, .('....rt Dańsu i \Viadvstrma 
r> ,iwgo z Piosików Wi.oi. cli. Po sipiisaa.uu pio-zoka-
łu puszjo/r.uio giaozy liuxsii.d,owyoh na v>vtnr.ść.

W-YiRUNKl PRZEDŁUŻENIA TERAuNU ZEZNANIA 
MAJĄTKOWEGO. K_raikiti.vt;ka laba skarbowa aaw.Laia- 
móa, iż mutiMier ekaauu u^.ieła pnze.Jłiużeida termiau do 
złożeaia ze.żi2uata o mająuku mo Juka 29 lutego 1924* 
WHkjutetk wniesicnej prtśby pnze-z pla, aii,a tylko w razio 
wykązainjh okoLcruaiaści, uiitisatinkijącyc-h nieJhożmośe spo 

I rządaeiru. zeiztia.jia w termimiLe do inia 15 lutego br.

pisanzy i modnontów historycznych inożliw i-r pełny 
obraz ruchu umysłowego i twórczości poetyckiej w 
ciągu ,^tiu la.i" niebytu, politycznego. 1’aka myśl 
przyświecała rówuież pierwotniej redakcji, jak o dem 
świa łozy i>rze i  mowa, na którą powoływaliśmy eaę 
już wyżej. . .,

W  wykonaniu myśl tę mogły iruL-ikować i  t. -w. 
okoliczności zewnętrzne, i wizgiąd .praktyczny — 
poznaczen ia  książki dla młodzieży, i  naiwei chramie 
sewirętrznych, kalendarzowych ram, -w lużuym ;x>zo- 
ełających związku z istotą opisywanych i przedsta- 
wljnych ijaw ijk . Dziś zmieniła się —  jak saę rze­
kło — perspektywa hl*.«ryczno. Zaaniknięto długą 
epokę Bądź rozpaczny-ch prób, bądź ukrywającego się 
w zocLzu domow cm życia, gdy Polska istniała tylko 
w sferze au ha, jako wola b yu . Preedsoawuć walkę 
dufha narodówtgo o byt swój w tym minionym o- 
krnsie stu je się' obecnie zadaniem bezpośredniem. 
Prowa izi to i do złamania dawnych mm ch ot.oSogi- 
oznych. Pierwwza pieśń kgjanów i pieśń dzisiejszych 
legjonistów, irok 1795 (a możs naw«t 179PĄ i  rok 1918 
— oto są te ramy, między któremi płynęła praca my- 

• iii polskiej w biegu „stu łat'1.

A  więc „StA lat m> śli poWtk j “ , jako wydaiwnictiwo, 
•»yj« i żyć zamierza. '*

Czoiq/nż jc dnak oznrwac nad nietn nie mogą nadał 
ci, co go do życia powołali i bieg mu eudałi? Nio wi­
dzimy iwuród siebie Krzemińskiego, nrłiył i lihiębow- 
-«k ^  któi jr czynny feral jeezcze udział w apwwyjWimiu

IX -go tomiu. N ie j łżatoiwauej jogo ]ximion'i re L-jkcju 
tom te u poświęciła. A. DrogoazerwakL

*
Utolnratowany malarz, i  szł^roko znany badacz dzie­

jów azilnki .jrobkipi. specjałum< zaś wszystkiego, co 
ma -ziwiąizek z Witem iStwpszt m, p. Ludwik Stasiak, 
rutpi-ał ipod tytułem po wyż- /.;in rozprawkę, której 
eubtytuł brzmi: Ka-ta z dziejów ieglarsilwa naazęgo 
i polskiej bolesławowskiej sz:,uiki

Każ lego mnogo au‘ora tak 'szeroko zakre ślony 
temat broe.zm.s-ki, łicząiyj zaiediwisi 47 stron, wpra­
wiłby w kłopot, tylko nie p. -Stasiaka. 7ahrawszy się 
bowiem do naff>->ainia jf’j z właściwym sobie tempe­
ramentem i  odrauc-hwrzy powszechmie przyjęTe for­
my rozumowania w procach o  charakterze nauko­
wym, dopiął pimiokąd celu. Tym zaś celem była 
w wymienionej broszurce), jak i we wszystkich stu- 
>tjocn i rozprawach tego anitora, obrona naazej Kul­
tury przed zaboraaoAią i dr^pieżiłością tficuniecką" 
co stwierdza w - jej przedmowiii p. Antoni < hotoiiiew- 
ekL

Nie czuję etę powołanym > ho oceny wu/ tońćd nau­
kowej trONZury ą>. Staniaka, o której ,-ąd mógłby wy­
dać tylko zawer^-owy historyk. Natomi: .et, jako prżes 
ciętny ozyt*dn$k, sitwie-rdzam, ie  zasługuje na jak 
naj-.zersze rouąiowffzeibhnieaio tfi wizgi ędiu ua t̂ireść 
swą. dla wielu nawet inteligentny eh u ha ł ludzi, no-- 
wą -(satuika ipotAa wóŁasnego śrejniowi^czal oraz 

i z pwwpdu duchia, jńkf tę treść óżywia,

Na witiiu punktach można nie zgodzić się z po­
glądami n. S a,siaka, używającego <‘za ami — w bra­
ku hfciych a. gujntT.nitów —  golodownego imperatyw­
nego twioT-iztiua, lecz n.i je-.Luym - -  każ ly  Ui.zciwjr 
czytelnik jcć-ki uz.ia jego idusznoóć. Chodzi tu 
mianowicie o taik zwaną prz/.’z niego „anstroj oJską" 
orjoittaciję w bitlanin diziejuw na.szej sztuki, którą 
w „Wtmedzie11 bezlitośnie wyśmiewa i skutecznie 
gronu. Cza- jut rai-'te, abyiniy uwierzyli p. Stasia­
kowi, te .-sztuka polska nie za.zy.ia się dopiero od 
Jana Michałowicza z Urzędowa, lecz ma o .ale wie­
ki JawuiejHzą i wspaniałą prze złość.

Jtsłna rzecz tylko razi onnie w tej sympatycznej 
naJęr łvot-anirce, która ukazała się omego cza- u ja­
ko łOTnik Bibłjoteki Pomou-kiej —  jej zaaie Ibany 
wygląd zewnętrzny. KJka rysunków p. Stasiaka* 
które mają rze»sz „objawiać11 (sic!\ wykonanych jest 
tak pobieżnie i szkicowo, iż nic nie „objawiają1*, 
a  kort-kta bro aury roi się form dnie od błę lów, któ­
rych nawet połowy uie awZglę'lnia spis omyłek.

Myślałbym że broszura p. Sta-iakz zasługuje na 
ponow ne, a Ktaranmejsze wydanie, które przyczyni­
łoby się do rozpowszechnienia w sjiołtyaeństwle wia­
domości o „naszej Weaodiie, mioście snem spowitem 
na djńe połskiego morza11.

r>oforze jest bowiem cofnąć się niekiedy w prze­
szłość, choćby Zamierzchłą, aby zaczerpnąć wtaintądl 
niejyiną wskazówkę dUa teraćnknjseośei.

J. Trepka.
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DO ftOZPRAW Y ETA M E  O 7AJŚCIA IiSTOPADO- 
W E OkOLO 60 OSCB. ŚlęWzJwip w sprawie aa:ść limo- 

• padowyćh zawitało już w  są feió okr. w z.upelnośoi ukcń- 
. o z o m  Obecnie prokuratura zajęta ,vM w dalszym .ciągu 

.Wy^potewamein aktu ©skarżenia. Według informacji, ?.a- 
. •iąr n>ięt.t«.!i w. prakiinAuKe,. akt oskarżania doręczony 
*  Ostanie okolą 60 ef-łr-m .

REWIZJE ZA SPEKULANTAMI GIEŁDOWYMI W  
POCIĄGU Gttgana jrlk-yjm*' jirzepirewai Iziily w pociąga 
aad chodzącym od stromy Lwicrwa cbłaiwę za spekulantami 
g k  tktywj-mi. w- czasie której przytirzyimamo między intny- 
mi Baru cha Kramera z Gzorit.kowa. i Salemem,a GrtSnfel la 
z Tararcwa. Kramer miał zaszytych w kożuchu H00 d-dn-. 

v.rów. w .poaiałUaiu ta l Girtinfel in Kiujgrskino 50 złotych 
mo-net angielskich. Indagowany Kramer przed rewiz.ją, 

* « z y  póitrfuWa ubcą walutę, aińilfwojfc temu zaprzeczył. — 
Praaplow-aUiZMra osobista rewizja u Kramera ujawniła 
nkrrtc doi,ary.

PRZEM YTNICY TŁUSZCZOWI. Do kcrożsairjnitu na 
tut. dworcu kolejowym dojim rwa .'lżono Fijurnearskiago 
Akik.autira z W arszawy, Jana 06. sak i ego z WaiMwćc i  

■ Stefana .lurk*w#k%g^ z Miee.hniwa, którzy usihwałi wy 
wieść znacane ilc-śc-J wędlin i tłuszczów z K rakow a bez 
zezw Jenia llagiatrat-u.

KRADZIEŻE WĘGLA. W  cAaitniich dniach notuje 
mtale 'knotaka peJ.ioy.na kradzieże węgla, dokonywane 
bą:lż-t/i z wozów kr lejowych, bądź to 7, piwnic prywat- 

.nych. W czoraj t\ pciu i nie dr. A  b l f  Bielewski, zciniic, z- 
kały przy ul. B&żogo Ciała 4. zgłosił do jmljeii: Se nie­
znani sprawny, skradli mu 7. piwnice 500 kg. węgla,

P IW O  LW O W SK IE  W  K R A K O W IE . Jak wiadomo, 
map > potanienia piwa w b r w ia c h ,  rcAau im  rzy kra­
kow scy mif zjiyr/.yl.i (c ■‘yo lr^ s* wylatuje eejń piwa. Jedy- 
nóe 2 czy 3 m-tauraęjo rkm.iżyły sem; na .Jvyinbip‘ o 100 
*ys. marek. W  Jpjji vnvorajszyni niektóre restauracje za 
«z e łv  twGrwać p'wo Iw wskjM które s.makiem swym 
p n r r  mina .,pT'T. a" i ikaP.-ul-uje ę n 80 i«rcic. taniej, 
aniżeli >w-> z brr waru ż wirek lego i .nnvch.

W JE LK A  RED U TA SZERM IERZY. W  oś a :;im komu- ' 
n ikąd  o- -pi/ez n biyłkę p 'm in ię !* •rJtz.wGń a kilku pań, 
które mię Izy minani-lacz.t i; przyjąć uciążliwe obmwżą.zki 
m -p  d\oi, a ii :si r.vi i.•: JW1’ . DiAA.k-o, llachUeilowej,
SfunaSierd iej. Lin ''twej. Mam Lińskich .Mnlly1' -woj. Mey- 
•row ej. M , riz^lyw&l ćeNajw ak-: .wEj i P ic ! rawskiej —  co 
łik\Vs7c.m ir/uj ; b kiiny. Do k miitet.il na.pl\ wa mnóstwo 
ftrłr-kffcń Kraik*.wa i z prec ircii o zM iłreccoa  tak. iż 
f i a  już i-1'f •nie pewrem. •/>• j ii i 1 unie. u lekcrciwame sale 
lntarćńro Teatru \vy-|» się w w , mię po br-zegi wyboro­
wą puiilii', ni>, śtią. Imięr rie z îir-'.sktuihu wvJa e Komitet, 
w  firm ie  R- W ek i. Rynek .ER coi 1,z iem ie  miękzy go­
dziną 4— 0 w*cu». Szczegóły programu re.JiUty ukażą się 
uae.ba.yvem w  afiszach

TO W A R Z YS TW O  AKCYJNE F \B k Y K  C uK RU  I R A  
P IN E R JI „LU B N A  I S iR E N IA \V A “  y K  .,m.:e.r/y W ie l­
k ie j i \ ‘  ż y *  w l{*Etiora*4? U. J. za oośor linio'iw< m Ks. 
Biekupa Saniiliy kw-afę 80 ndljomów Mp. na cele Kuchni 
Aka4eęr.cikieii. Za dar teti składa Kekt-rat Ofrairadawc-om 
serdeczne po-Jziękii.iwair.ie.

I iiliif tiairii mieiól w p u
Warszawa, (Tel. od wł. kor.). 

Jeden z dzienników warszawskich donosi z Rygi, 
że władze polityczne państw bałtyckich stwierdziły, 
że trzecia międzynarodówka usiłowała wyw oła<5

przewrót polityczny w Enitonji, Łotwie, Litwie i Kio- 
lundji.

W związku z tem dokonano licznych aic zicwań 
na Litwie i Łotwie.

Sojusz wojskowy Łotwy z Estonją.
Wspólne dowództwo łołewsKo-estońskie vp czas w ojny.
Warszawa. CFel. od wł. kor.), 

jeden z  dzienników tutejszych dano i z RygĘ iż 
między Łotwą a Estonją nastąpiła ścisłe porozumie­
nie w sprawie wojskowej obrony obu tych państw

Na podstaw:e tego porozumienia ma nyć przepro­
wadzona jednoli a organizacja armji, ustanowienie 
wspólnego dowództwa aa czas wojny i opracowa­
nie wspólnego planu mobilizacyjnego.

Rzym. (AW .). 
„Tribuna“  zamieszcza informacje swojego kores­

pondenta berlińskiego, wedle której Francja i Niem­
cy zamierzają już w najbliższym czasie podjąć bez­

pośrednie rokowania w sprawie reparacyjnej. Ko­
mentując tą wiadomość, przypuszcza dziennik, że 
Poincare dąży tym sposobem do uniknięcia kon­
ferencji międzynarodowej, jak planuje Macdonałd. .

• o o o

Nowe rzezie separatystów w Nadrenji:

iaiib  na a a iM  i
•Berlin. (Tel. wł. „Gońca Kra>k.“ ).

Tutejsze japoń9'tie przedstawicielstwo dyplomaty­
czne otrzymało zaw iadomienie, iż żywioły iradykal- 
tie przygotowują zamach na ambasadę japońską.

W związku z tem, na życzenie japońskiego char­
ge  traffaires ministerstwo spraw zagranicznych za­
rządziło nadzór policyjny nad ambasadą japońską 
i generalnym konsulatem japońskim.

Koblencja. (A\V.\ 
Według nadeszłych wiadomości ż Solii gen i Briihl, 

wydarzyły się w tamtejszych miastach poważniejsze '
 o o

f5l
Wiedeń. (AW .). 

Wedle ostatnich wiadomości, strajk urzędników 
bankowych w Wiedniu, objął również personal urzę­
dniczy Banku Narodowego.

I w Anglji strajk przybiera na sile.
Londyn. (W Y.).

W  sytuacji strajkowej nastąpiło znaczne pogorsze­
nie. IV) strajkujących robotników hk/kowych przy­
łączyli się robotnicy transportowi, proklamując rów­
nież strajk generalny. Dla skutecznego poparcia po­
stulatów robotników dokowych postanowiono 
wstrzymać się od w szelkich trarsportów, tak do por­
tu, jak i odsj łania towarów z portów.

Na linji kolejowej 
wydarzyła się onegdaj

Berlin. (AW .). 

Nauroburg —Saalfeid— Berlin 
katastrofa kolejowa. Kołu

rozruchy, które skierowane były przeciw separaty­
stom. W  Kaiserlauten przyszło do rzezi 10 separa­
tystów.
o ---------
Ludwigsstadt zawalił się pod przejeżdżającym po­
ciągiem towarowym wiadukt, co pociągnęło za oobą 
stoczenie się w dół lokomotywy i 21 wagonów. 
Część wagonów spadła na stojące pod wiaduktem 
domy.

Liczba zabitych i rannych dotychczas niewiado­
mą. Szkoda materjaina ma być niezwykle duża.

W
Londyn. Tel. wł. „Gońca Krak.“ ).

Wedla waszyngtońskich doniesień, wielkie wraże­
nie wywołała tam wiadomość o odkryciu i unke 
stwieniu wielkiego oszustwa, którego zamierzali się 
dopuścić tunkcjonarjusze Federa) banku przy pomo­
cy dyrektorów pewnego banku na zachodzie.

Mianowicie istniał plan przeniesienia do skarbca 
Federalbanku dwóch miljonów fałszywych dolarów 
i wypuszczenia ich siamtąd w obieg, a zabrania 
stamtąd banknotów prawdziwych. Nazwa skompro 
mitowanego banku nie jest dotychczas znana.

ZE ŚWIATA.
Poświat nie parlamentu angielskiego z dnia 21 sty­

cznia byle posiedzeniem hi*.'oryeznm. Gabinet kon­
serwatywny BaJdwina ustępował, a na jego miejsce 
wyłaniał się już gn.hkyit pt.TonnictwTa pracy. Rozgo­
ryczenie partyjne musiałoby —  w, dług naszvch po- 
<rłądow — być wielkie, a ujściem dla wykwa żółci 
mogłaby stać się la.two jędrna z pijłniŁt.u interjtelacji, 
mai diującyeh się na pottządku dzletmjim.

Thin^zasom...

O godiz. 14 rniin. 45 rozpo,ozyna się posiedzenie roz­
ważaniem właśnie owych pią na*tu interpela,’ ji. W  
ciągli godziny i minut czterdziestu wstzy-«kie *ą za­
łatwiane. a zaicm na załatwienie każdej interpelacji 
wystarczyło sześć minut i eizterdzieści sekuu-d!

O godiz. 16 min. 15 wznawia się, pnzerwaua dnia 
T opnzedniego. dy -kuKja nad otpowiedizją na mowę 
tntfwwą króla. Szesnaishu mówców, a w tej liczibie pię 
Łiu 'kśńseirwaijrstów, pięciu liiberałow. c a te ^ A  człon­
ków stronnictwa, pracy i dwóch posłów niezależnych 
Nabierało glos koJejno.

] oto już o goćtz. 23 mim. 30 przystąpiono io  gło­
dowania. choć podczas dysku-ji inaeutwaiK) pa-iedze- 
*dp) na godzinę i piętnaście minut dla spożycia obfec-

łłajdłuzej przemawiał premjer Baldwm. Była to 
fcudtrna dla niego solenna, musiał bowiem bronić erta- 
'•oiwska swoiej partji i sweuo g.anineta, przedstawić 
^Pę«ąi(9dakiliM>śca rządu angielskiego w  przyszłości.

jbujuth mowa ta, przerywana co chwila oklaskami 
A^ »erwątystów i ani razu ale przerwana przez opo- 
^fcę, trwała taiedwle pięćdziesiąt nunuL

Przykład do naśladowania dla Sejmu polskiego. — 
Lord Byron i zjawiska okultystyczne.

Ba.lclwinowi replikował teraźniejszy premjer, Mac 
Donald. Replika była mocna, ognista, a trwała zale­
dwie osiemnaście mmutt

U północy w  pałacu Westmi»t&r»kim panowała 
już cisza nocna.

„A  zatem w dniu gorączki i agitacji, w dniu, w 
któiym rozegrała się największa bitwa stnonnicirw,

. jaką kiedykolwiek zaznało Królestwo zjniinoazoiie — 
pisze p. Stephane Lauzanue na lamach paryskiego 
„Ma.iina“  —  program parlamentarny rozwinął się, 
juk zwykle, ponządek dzienny nie był ani skrócony,. 
ani przedłużony, ani toż zamącony% w  liągu siedmiu 
godzin izba rozważyła szesnaściD kwestji różnych, 
z których kilka o znaczeniu św'ja'owcm, wysłuchała 
czterdziestu sześciu mówców, a w  tej liczbie czterech 
mini-it.rów i siedmiu wiceministrów, i, po rozprawach 
pamiętnych, wygłosiła swój wyrok!“

.1 dlatego też napróżdio ludzie, sądzący wedhig sie­
bie umysłowość angielską, eiesEą się myślą rychtegó 
rozpa iuię,’ ia się imperjum bry.j jskiego. Nairód, któ­
ry pot lada taki parlament, przetrwa wsszeLkie przesi­
lenia.

A  co za wymowny to przykład do naśladowania 
dla nasizego, gadanliwego Sejmu!

' •
Za kilka tygodni przypada stuletnia rocznic* 

śmierci poety Byrona. Jedno z  londyńskich pism ęt 
gła-za po raz pierwózy jego listy i pandętniki, *b- 
t.rane prz^i Tomasza Moo-a, przyjaciela poety Z 
tych wspomnień przytaczamy naeoępujący (iekńwy 
ustęp:

Dnia 2 lipca płyną] Byron z f  allmut.h do Lizbony. 
W  czasie podróży okrętem opowiadał mu kapitan 
K dd dziw ne zdarzenie. Gdy p ew n ego  razu spal w 
sw d je j kajucie, uczuł naciisik jakiegoś ciężkiego prize- 
dmio u i obudził się. R zy slabem świetle nocnej tamp 
ki Tozpoznał na łóżu postać swojego brata, który był 
wówcza- w  Indjaeh W>.(hodnich. Przekonany, że to 
jest złudzenie, zamknął oczy i próbował na nowo za­
snąć. Ale nacisk trwał ciągle, a douknspwfcay ub.ra'ni* 
po-itaci, prizekO'na.ł fię, żg było zupełnie m-okre. Kapi­
tan wezwał kilku oficerów, ale gdy przybyli, zjawi­
sko już znikło. W  parę miesięcy później dowiedział 
się kapitan Kidd, że jego brat te-j samej nocy utopił 
się w ma»z.u Indy jskłem.

W  lttiym 1822 r. By.xm wraz a kilku przyjaciółmi 
poety Shelleya widzieli zupełnie wyraźnie Shelley*, 
któ y wite ly  znajdował się w Londynie.

„Było to —- mówił Bynon ze agnoeą —  na lO doi 
pnzed śmiercią mojego biednego przyjaciela".

Byron podlegał ezęsćo nozdwojAniu osh bowośck I  
tak w  r. 1810 podczas gdy leżał ciężko chory w gree- 
kiem miasteozku Potrać,, jego przyjaciel sir łtabtot 
Peeł widział go w Londynie.

Pewien angielski arysulokraita opowiada w ■ swoich 
pamiętnikach, że spo.ikaJ lorda Byrona w przedsion­
ku pałacu królewskiego, gdy iapw j wał swoje nazwi­
sko do księgi k<<iłdofleneyjnDj z pOwcdat śmierci kró 

-la. Tegoż cbii. anajdorwał się Byron w  swoim, pałaes 
w Wene",ji.

Także fiłjnny rouwi^opk * »  angietkL Watów 
Bioto, był głęboko przekonany o  podwójnej osobo 
wości Byro-ia. Opowiadał, że De rasy myćtaf t  zsatt 
żęmiem o  poecie, przebywającym w Grecji, 
ajawiała nję jego pootać rzy firankach łóżka.
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0
dam, bo już sofcie mecenas LweLśfci nieszczęście 

-ł^wOWMiiziii. Wiadoma to Jest i W i .  Tsfrjba mu było 
drnacię swoje jedyne, inaL-jro Janka, po nauce do 
kjóązek napędzać. I do jak i h jewzeae. Boże się po- 
iaJ. I trrzebiti mu było, oo wiecizór, wynowi w usizy 
kłaść i iw tą jasną i-oztrzepaną głowę i w te duże, 
etarne, rozmarzone oc.zy, takim mi bądź, takim bądź. 
Toż tyiiaeizdk ojca roJaonego słów tylko słuchał. 
A  ^dy było, że za 7ania:KftyiijOWF(ką rogatką rtizela- 
oina się jakaś poczęła, to się syuaczlkorwi rozpalały 
oczy i loahgo swojego rówieśnika na bok brał i w 
wieUc:> j mu mówił tajemnicy.

— Ja, bo mi Janek na imię, to bęlę panem na­
miestnikiem Skrzatu-ddni, a ty, boś jest Michaś i o- 
demnie mniejszy —» to będziesz Mały rycerz!
. Nie trzebaż było takich słów dwa iazy Mitcha.siowi 
powtarzać. Więc się też zaraz co do wszystkiego u- 
mówiili. A  te Michaś, choć mu dopiero szedł trzyna- 
my rok, okrutnie się w dziesięcioletniej siostrze Jan­
ka kochał (znane to tą zresztą wszystko rzs czy). I 
pan mecenas —  jej ojciec — o wiszysrkiem wiedział
1 nibyto przez palce patrząc, nic zabraniał i tylko 
głową kręcił i mówił: Jetuo mi się musii-z o- nią za- 
służyć,' bo warta tego, a i la la  piecuchowi jej nie 
cbum —  i na dziewczynkę swoją miłościwie patrzał, 
c. ona, niby się to na Michasia Jx>cząc, rękę ojcowską

□ □ □ ( □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

KORZYSTNA OFERTA
dla Czytelników „Gońca Krakowskiego".

J e d n a  z  n aw lększych  fa b ry k  w k ra iu , p o s iad a jąca  d u żv  
z a p a s  m a te ria łó w  u b ran io w ych , chcąc ro zp o w szech n ić  
sw o je  w y ro b y  po lec iła  nam  sprzedać 5.000 000 m etró w  
m a te r ja łó w  ubran iow ych . W obec  tego  p o s tan o w iliśm y  
w ysp  zed ać  tę  ilość za  p o m o cą  o fe rtv  w  pism ach abv  
leż każdy m ó g ł o trzy m a ć  (b ez  p o śred n ikó w  do licza jących  
•o b ie  w ię k s ze  z y s k i) po ct n ie  ściśle fab ryczn e j, z n iżo n e j 
Ostatnio o 35“/o ku p o n  3 m etro w y  na e le g an ck ie  ub ran ie  
w io sen n e  w  d o w o ln y m  kolcu ze za M k  43.5* t).000. W  ra ­
zie je ż e li to w ar n e o k a ż e  się tańszy o  50o'o n :ż w sklepach  
p rz y jm u je m y  tako w y ' z  p o w ro tem  i zw ra c a m y  w s z e lk ie  

k o szta  p rze s y łk i.
Z a m ó w ie n ia  w y s y łam y  p o cztą  ( r ła c i się p rzy  o d b io rz e )  

p o  o trzy m a n iu  lis to w n e g o  za m ó w ie n ia . 
A dresow ać

.Warszawska Spółka Manufakturowa' Warszawa, Jasna 18.
T e le fo n  243 - 8 0  

P rzy je żd ż a ją c y c h  do  W a rs za w y  p ro s im y  o ob e jrzen ie  
tych  io w a ró w  co n ie  o b o w ią z u je  d o  kupna . P. S N a  ż ą ­
d an ie  kb je n tó w  d o d a jem y  do  k a .d e g o  u t .a n ia  ko m p le t  
p ie rw s zo rzę d n y c h  d o d a tk ó w  w  cen ie  18.50U.00Q m kp.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

PRZETARG.
Dniu 26 lutego 1924 maku o godz. 12 w południe 

-odbędzie się przetarg drogą .-jklaJarda pisemnych o- 
fert na sprze laż około 3000 metr. sześć, (jtrzech 
sięey) desek sosnowych, szalowych grubości ad 20 
do 30 mm., suchych, tarcia 1923 roku — w całości 
)ub częściowo, w pampach, nie mniejszych niż 100 
lato) metr. sześe.

Deski znajdują się na składach Dyrekcji Budowy 
K. P., przy stacjach kolejowych Warlubie, Osie, No­
we, Skórca i Ocypeł w  obrębie Dyrekcji Kolejowej 
Gdańskiej.

Oferty z  podaniem ceny w złotych polak ich za jeden 
metr eześc. wraz z dołączemir-m kwitu na wniesiono 
wadjtun, w wysokości 5 proc. ceny zaoferowanej, 
winny być na.Lsyłano w zapiec zętowanych i zalako­
wanych kopertach z  napisem „Oferta na kupno de­
sek bCwnowych — Mzalówok11 pad adresem Dyrekcji 
Bodowy Kolei PóO 4 r.owych w Warszawie, Wiejska 
1. 3, do dola przetargu, tj. do godz. 12 w południ* 
26 lutego r. b. Oferty, rzłożone po wskazanym Wyżej 
terminie, rozpatrywano nic będą.

Waitjum może być wmiecione pąaea Kasę Skarbo­
wą w Bydgoozuzy na <rok bieżący Ekspozytury Leśnej 
Dyrekcji Budowy Kolei Państw. Nr 24, Kasę Skar­
bową w Orwiziądzu na nok bieżący tejże EL->pozytu 
ry Nr '*56, bądź oo Kasy Dyrekcji Budowy Koiel P. 
w Warszawie, Smotaa 5.

Dyrekcja Łk-tra-ga wołae pmaiwo wyboru oferenta, 
w zg lę d n ie  urn m ^ttm iem ia przeitargu.

Szczegółowych informacji fudtzńi-t fcądź Wydział 
śdnbińalracyjna-fjoapudarczy Dyrekcji Budowy K o­

lei Państw, w W  rfuzawie, Wiejska 3, bądź Lfcopa/y- 
tura Leuia Dyrekcji Budowy m  Warhibiu «t  Wanlu- 
bi« nu Limji ftydgoezc ł—Gdańtk).

do art hrała — więc też sohla Michaś w jkrytońct 
wielkiej umyślił, że i zasługę będzie miał, a i  prze­
klętej łaciny się zbędzie. Taik też obaj sdę ckhcem 
iwyuJhnęLi 1 j^ zcze  dwóch kolegów josybnawuty, pod 
Scryj-ka p a k  powali Tam ich siwiuteńki utaj ar, któ­
ry  kom endę sipratwował, przyjął:

—  Tylko mi pamiętajcie, żeście żołnierze są i poi 
iuokni rozkazami.

Więc sdę też Michaś, choć chuchro to było mizer­
ne, a od Janka młodszy, ale rezolutniej: ay, na bacz 
mość wyprężył i j a k  w  tęczę w  siwe, wypłowiałe oczy 
pana m aj^a  patniząe — ,,rozłkaz‘" —  kizyknął trochę 
nic rwojo i zagłcśoo, żeby i sofcie faniazji przydać, 
a i pana majora o znajomości „njiraw w o jakowy ch“ 
pnzokoiiac. Patem —  to się już rozpoczęła ,,służba1', 
b o  Takie >o już było wojsko i taka wojna, że .aię obej­
ścia z  karabinem Uuzono na pozycji.

Ale, że chłopcy byli ocnotmi, a na znajomość wo­
jaczki łapczywi, więc też po czternastu dniach, gdy 
nieprzyjaciel przerwał łączność z sąsiednią trupą, 
mówił Michaś do Mwego rówieśnika z wielki, .m znaw­
stwem i znajomością irzeczy:

— Żle to jest, że nie mamy kontaktu bo teiaa 
łatwiej be Ją nas mogli obejść o l  tylu, co zresztą 
nie wiele by nam już zarzkoM lo, ale amunicji nie 
będzie można donieść.

Więc te j Jaś z trudem podniósł nabrzmiałe od bez- 
.-anności powieki i patrzeigapofzął na -równinę prze 1 
pozycją badawczo, jak gdyby jakieś wielkie plany 
ważył.

—  Ano, to chyba, mzeba ooś na to pora dzić.

A le ,  chociaż już ptuocleA coś eztornasi.; dzień ka­
rabin nosili i  wypchano ła dowuioe i na wojaczce stą 
znali nie byle jak, to przecież im brakło konceptu.

Aż wry*®cie Micłmsdowi wyśmieufra-iuyśl przyscła» 
która niezawodnie rozjaśniała wszystkie strategiouo 
wątpliwości.

—  Oofcy uu/.jnił mały rycerz w  takim razie?
A  że im obu „to miejsce wypadło11 z pamięci, wńjc 

też siedzieli we wielkim frasunku.
Aż wreszcie:
—  Mam —  mówił Michaś.
Tożto najpiorw pan Longin się ofiarował iść, *  •  

nim pan mały, pan Jan i pan Zagłoba i zaraz po&zH 
do k-dę łza p-owiodzitć, jak i co umyślili.

Oo było dalej, to już wiedzieli obaj.
—  No to i jak mydl im, Michaś. Możebyśmy tak ł 

my Jo Jaremy, to wieaz: znaczy sdę do pana majo­
ra —  potaH. Szkoda tylko, że pana Longina nienną 
boby zaraz powtodzdał: at bracia--tkowie, nie możfr 
to już inaczej być, tylko ducha grzermnego Bogu 
NajwyMzemiu poleciwszy, trzeba nam będzie iść. 4 
szkolą, bo i pana Zagłody iidemo, a tenby mu jawut 
dojtwkł. Wości to zawr.ze pd.ro w  głowie. I nie dziw,, 
bo ci na niej chyba wróblowie . dedając impudendam 
czynią. Laiwoó sobie iść, bo cię Pan Bóg moufrtruał- 
ną oiłą ob Jarzył, to się i przed mendlem pogan cpę- 
dzkz: ale .skoroć sam traniot, to i leźz/’. sobie na zła­
manie karku, ale innych za sobą nie ciągnij.

A  pan Po iibApięta ręceby złożył, jak w mu łlitwfe 
i oczy w niebo utkwił — słuchać ha.tko!

(Bukończenie nasnąpi).

D R O B N E  O O Ł O S Z E N J A
■i
i
t

IN T E L IG E N T N A  panna l a t 26 w yso k3 , p rzys to jn a , w ypo-  
st ona we wszelkie za le ty  ko b iece, lecz nie posiadaiaca  
m aią tku  s zu ka  znajomości panów  w celu m a try m o n ia l-  
i vir.. P a n c y  ;c w  w ieku  35— 3S w y b itn ie  In tc lig critn i i p rzv-  
sto ni zechcą ła s k a w e  o fe ity  n aces łać  do  A d m . G o ń ca  
pod .2 6 " . 15ó

O D  1. V lt .  1924 p o trzeb n y  g o rz e ln ik  żo n a ty  n ie  w yże j 
40 la t  życ ia , um ie jący  p row adź ć u rzą d ze n ie  s w la lła  e le k ­
tryczn eg o  i rro o ą ry  się w y k a za ć  now ażnem i re fen -n c iam i 
co do osob is tego  p ro w a d ze n ia  i fachow ości. Z g to s /rn ia  
piśm enne p rzy in iU ie  Z a iz ą d  ń ia-ć iności W u je o w o  p. D łu ­
ga G o ś lin a  pow . o b o rn ic k i. O d p is y  św iadectw  n ie  z w ra ­
ca się. 170

B IE D N Y  s tudent U n iw e rs y te tu  Jag e llo ń sk ieg o  ru ty n o w a ­
ny lo r e p e tv o r  p o szu ku ie  lekc ji. P Inością su m ienn ością  
daje n n izu p c ln ic is zą  g w c .a n c :;  rz e te ln e g o  w y w ią za n ia  
się z p rzy ię tych  o b o w ią z k o w . Ł a s k a w e  /g ło s z e n ia  u p ra ­
sza s ię  s k ie ro w a ć  do  A d m . G o ń c a  pod „ K o re p e ty c ja *.

180
P R Ó Ż N E G O , w iększego  ro k o iu  z o sobn em  we ściem po- 
S 7u k ii|e  m ło d e  rra ;ż  ń irw o . C; \ nsz w ed ług  u m ow y. Z g ło ­
szen ia  pod „Z araz" do n u m . G o ń ca . 178

M Ł O D A  in te lig en tn a  panna szuka posady do sam o d zie l­
nego za rzad u  dom em  gospo dars tw em , m a ią ra  w y ż s z e  
w \ kS7tacenie, m ogąca 7niąć się p rry te m  w ych o w ań  eru 
d /ie c i. Z g ło s ze n ia  pod „W . k'a". * ’  164

K S i; ,Ż t\O W A  tu i . n O w a iij p i /y im ie  /a je c  e w g odzinacn  
p o n o łt  . ’ :ow vch  lub w .e c zo rn y c li. Z g ło s ze n ia  w p ro st do  
A d m . G ońca k ra k  pod -1 0 “. 183

„ E L E K T R O M O N T E R *  d o św iad czo n y  z k ilk u n a s to le tn ią  
p ra k ty k ą  i tva rją  p o szu k iu e  po .ndy w e  w ieksze , fabryce. 
Ł z e !:c w s  zg ło szen ia  do Adm . pod ^ E le k tro m o n te r* . ‘ 153

D O M E K  ro d za j w illi w  In o w ro c ła w iu  w ład n em  p o ło ż e ­
n iu , 4 o o ko  e kuchnia , p ra ln ia , ch lew y. O g ró d  o w o co w y  
o k o ło  ied ne i m o rg i w  cen ie  1500 doi ró w  w  polsk. m ar­
kach. Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  A a a m  M a łk o w s k i, In o w ro ­
cław, l  ti -inna tO. "  {75

S P Ó L N IK  k a to lik  z kap  ta łe m  3 0 0 0 —5.000 D o la ró w  A m e r  
z w sp ó łp racą  lub bez, p o s /u k iw a n y  do  oardzo  solidne­
go i ru c h liw e g o  p rzed s ięb io rs tw a , ś p ó ln ik  m oże o trzt m ac
je  ien p o k ó j m ieszka ln y . Z g ło s z e n ia  ao  b ura o g ło szeń  
W ła d y s ła w a  R opskieg o , R ynek 30. Pod „Spńlnlk Dolary*.

141

F U T R A
Ż A K I E T Y  I G A L A N T E R J E
W Y K O N U J E  PO  N IS K I C H  C E N A C H  

STANISŁAW

Z I E M B i N S K i
KRAKÓW, UL KOPERNIKA L. 6.

M A ' P A D Y  ro Pne ot* ^ do 60 P!erw szorzę- 
4  r 4 J  ■ w f m  I  s-dnej m a rk i, dogodne sp ła ty , o raz
k amlanla, walca, perlaki, olajimlo, transmisja, pasy, (izę, oliwę

poleca n a jta n ie j:
,PILOT* Lwów, ul. B a to re g o  L . 4. ----------

MASZYNY do szycia  <■:iiane. 
l n  dobro c i J u g r i y t k i i j s '  
H u r to w o -D e t ilicz ine  -  R aty. 
W arszaw a, M a rs z a łk o w s k a  
I. 153. Z a m a w ia ć  m o żn a  
lis to w n ie . o7

Sreijtaifiie gorzkie zioła
z n a k o m i c i e  ułatwiają  

funkcje żołądka.

Sprzedają Apteki i Irogunrj.

B Ę a j i s i i f l f a |al O O Is I IslIslIsJ M U M ip
Młyn, Tow. Akc., w po wiato wem mieście Poznań- 

stkio^o, przemiału 400 ctr., pu»zuk.uju zarz lub od 
1 marca 1924 r.

m

któryby objął techudczue kierownictwo młyna. Posa­
da atała, debrze płatna. —  Zgłosizeciia * odpisem świa- 
deotw n a d  yłać <lo JP Pcaoau, Fr. Ratajczaka 
8, p o i ar. 6 ,1 9 1 . 1 6 0

m m m m a S

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
,<38 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykle i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tul. .iMetalgor- .

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie, oferty I prospektj na każde żądanie.

iWydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy; Krakowska Drukarnia Nakładowa r Krakowie pod zarządem J. Berków łan .


